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Ogólne Zebranie Związku Fabrykantów.
Dnia 25 października br. odbyło się. w Poznaniu, 

na sali Resursy Kupieckiej ogólne zebranie Związku 
Fabrykantów przy licznym udziale członków oraz za
proszonych gości i przedstawicieli prasy. Porządek 
obrad obejmował następujące sprawy:

1. Pogląd na działalność Związku Fabrykantów 
w 1924 roku.

2. O obecnem położeniu w przemyśle w związku 
z przesileniem gospodarczem.

3. Stanowisko przemysłu do proponowanych 
zmian w rozporządzeniu Prezydenta Rzeczy
pospolitej z dnia 14 maja br. o przerachowa- 
niu zobowiązań prywatno-prawnych.

4. Kwestja Wystaw i TargóW i stosunek przemy
słu do tychże.

5. Wolne wnioski.
Zebranie zagaił prezes Związku, p. Seweryn Sa- 

mulski, który też przewodniczy zebraniu. Na zapy
tanie przewodniczącego co do porządku obrad, więk
szość zebranych decyduje, aby po punkcie pierwszym 
omówić sprawę ożywienia działalności Związku Fa
brykantów.

Sprawozdanie z działalności Związku Fabrykan
tów w 1924 r. wygłosił p. Hulanicki. Referent omó
wił najpierw sprawy natury prawodawczej, którym 
Związek Fabrykantów'’ poświęcał szczególnie baczną 
uwagę.

Prze dawszy stkieni więc Związek Fabrykantów 
wystąpił bardzo energicznie przeciw rozporządzeniu 
Min. Skarbu co do zabezpieczenia od inwalidztwa i 
na starość. Rozporządzenie to nałożyło niesprawie
dliwe obciążenie na pracodawców i pracobiorców, 
podwyższając opłaty za znaczki inwalidowe ó prze
szło 100 procent w porównaniu do norm przedwojen
nych, nie przyznając wzamian ubezpieczonemu więk
szych korzyści; odwrotnie, ubezpieczony otrzymuje 
w razie inwalidztwa lub starości rentę w tejże wyso
kości co i przed wojną, tylko zamiast w markach zło
tych we frankach złotych, czyli otrzymuje mniej-. 
Koszta tego ubezpieczenia dotykają szczególnie prze
mysł naszej dzielnicy, gdyż w b. Kongresówce ubez
pieczenie to nie istnieje. Należy jeszcze dodać, że 
omawiane rozporządzenie ustala dopłatę państwową 
do każdej renty inwalidzkiej znacznie niższą od tej, 
którą płacił rząd niemiecki przed wojną. Akcja Zwią
zku w tej sprawie oraz memorjał, zawierający kryty
kę tego rozporządzenia, doręczony p. Prezydentowi 

Rzeczypospolitej oraz posłom sejmowym, miały ten 
skutek, że żądania Związku zostały w pewnej mierze 
uwzględnione.

Wspólnie i pod egidą Związku Pracodawców wy
stąpił Związek Fabrykantów w sprawie nadmiernych 
składek ubezpieczeniowych przy ubezpieczeniu urzęd
ników prywatnych, a wprowadzonych rozporządze
niem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 28 czerwca 
br. Rozporządzenie to podwyższa składki przedwo
jenne do 400 procent i ustala nowe klasy zarobkowe, 
sprzeczne z te-mi, jakie ustanowiła1 ustawa niemiecka 
z dnia 20. 12, 1911 roku. W ten sposób rozporządze
nie powyższe zmienia wspomnianą ustawę niemie
cką, do czego ustawa o naprawie Skarbu nie daje Pre
zydentowi Rzeczypospolitej upoważnienia. W odpo
wiedzi na memorjał w tej sprawie otrzymał, Związek 
Fabrykantów od Min. Pracy i Opieki Społecznej list, 
motywujący podwyższenie składek koniecznością 
podwyższenia rent,, których wysokość była jakoby zu
pełnie niewystarczającą. Pozatem Ministerstwo pro
ponowało, że wolne kapitały Ubezpieczalni z tego 
ubezpieczenia pochodzące, mogą być udlzielane dla 
przemysłu w formie kredytu. Z tern stanowiskiem 
Związek zgodzić się nie mógł i podtrzymuje nadal 
swe żądania, wymagając legalności w wydawaniu 
rozporządzeń oraz prze walutowania, a nie podwyż
szania składek.

Związek Fabrykantów wystosował do władz me
morjał w sprawie rozporządzenia Prezydenta Rzeczy
pospolitej z dnia 25 czerwca br. o bilansowaniu w zło
tych oraz rozporządzenia wykonawczego Ministra 
Skarbu z dnia. 1 lipca br. w tejże sprawie. W memor- 
jale tym Związek żądał zmiany powyższych rozporzą
dzeń w tym sensie, aby przedsiębiorstwom wolno by
ło bez rygorów podatkowych wstawiać do Złotowego 
bilansu otwarcia aktywa rzeczowe w wysokości osza
cowania przez Walne Zebranie akcjonariuszy i ażeby 
wolno było dostosować sumę zlotowych kapitałów 
własnych do tejże sumy aktywów rzeczowych wedle 
ich rzeczywistej wartości; dalej, aby zniesione zosta
ły art. 36 i 37 wspomnianego rozporządzenia, ustana
wiające rygory podatkowe dla kapitałów, któreby 
przy przeszacowaniu bilansów wykazały się jako 
zyski z t. zw. kont mieszanych.

Nadmierne obciążenie przemysłu i handlu podat
kiem obrotowym skłoniło Związek Fabrykantów do 
zwrócenia się do odpowiednich czynników z meinor- 
jałem, żądającym albo- pobierania podatku obrotowe
go tylko od fabryk i przetwórni, a zwolnienia od nie-
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go handlu, albo też obniżenia tego podatku do pół 
procent, wychodząc z tego założenia, że przy dotych
czasowym systemie pobierania podatku obrotowego, 
jeden i ten sam wytwór opłaca kilkorazowy, czasem 
nawet 10-krotny podatek obrotowy, co przyczynia się 
do ogólnej drożyzny w kraju.

Z inicjatywy Związku Fabrykantów został prze
słany Rządowi w maju br. memorjał związków gospo
darczych Zachodniej Polski w sprawie rewizji taryfy 
celnej. Memorjał ten wykazywał konieczność obni
żenia zbyt wysokich stawek celnych na wyroby prze
mysłowe, ponieważ to jest nieodzownym warunkiem 
obniżenia ogólnego poziomu cen i ponieważ przemysł 
nasz pod długotrwałą ochroną ceł miał już czas roz
róść Się i udoskonalić.

Z okazji świętowania przez urzędy państwowe w 
dniu 8 września zwrócił się Związek Fabrykantów do 
Min. Przemysłu i Handlu z memorjałem, wyjaśniają
cym, że święto Narodzenia Panny Marji izostało przez 
Papieża zniesione^ wpbec czego dziwnem jest, że urzę
dy państwowe świętują ten dzień.

Stworzenie jak najszybszej zdrowiej waluty i 
ufundowanie Banku Polskiego własnemi siłami uwa
żaliśmy jako palące zadanie dla naszego państwa i 
konieczny warunek uzdrowienia życia gospodarczego. 
Apel rządu p. Grabskiego, aby Związek Fabrykantów 
zbierał subskrypcję na akcje Banku Polskiego podję
liśmy z gotowością i zbieraliśmy deklaracje nietylko 
u naszych członków, ale i w przedsiębiorstwach poza 
Związkiem stojących. Wyniki akcji Związku były 
bardzo zadawalające, gdyż przemysł Polski Zachod
niej, mimo zupełnego wyczerpania ze środków obro
towych, podpisywał co mógł; ogółem podpisało 115 
firm 9144 udziałów na sumę 914 000 złotych. Zazna
czyć należy, że do naszych subskrybentów nie nale
żały inne związki tutejsze, jak Związek Cukrownict
wa’ Związek Producentów Rolnych, Związek Ban
ków, Związek Spółek Gospodarczych itp., oraz, że 
przemysł pomorski, a nawet Związek Fabrykantów 
w Bydgoszczy szły oddzielnie. W uznaniu tej działal
ności otrzymał Związek Fabrykantów podziękowa
nie od Dyrekcji Banku Polskiego, a z okazji zebrania 
Rady tego Banku, p. prezes Karpiński podniósł, że 
racjonalną i skuteczną propagandę za zapisami na 
akcje Banku Polskiego prowadziła tylko Wielkopol
ska. Do władz Banku Polskiego nie zdołaliśmy, nie
stety, Wprowadzić nikogo, z wyjątkiem p. Samułskie- 
go, który został zastępczym członkiem Komisji Rewi
zyjnej.

Gdy dewaluacja marki polskiej zaczęła przybie
rać zastraszające tempo, Związek Fabrykantów 
wszczął starania o uzyskanie pożyczki zagranicznej 
clla swych członków. Bank Związku Spółek Zarobko
wych przyrzekł w tej sprawie swoją pomoc. Stara
nia te rozpoczęto jeszcze W 1923 r., dopiero jednak w 
tym roku udało się zainteresować tą sprawą angiel
skie koła finiansówe i rozpocząć partraktacje.

Projektowana pożyczka opierałaby się na obliga
cjach iz długoletnią spłatą. Przedwstępne oszacowa
nie majątku firm, które wyraziły życzenie zaciągnię
cia pożyczki, wyniosło 100 miljonów franków złotych. 
Pertraktacje prowadzone są przez przedstawiciela 
Związku, stale przebywającego w Londynie, pozatem 
byli w tejże sprawie w Angiji członkowie Zarządu 
Związku Fabrykantów pp. dyr. Kozielewśkii i dr. Krę
gle wski. W pierwszem stadjum pertraktacji zaryso
wała się perspektywa uzyskania, pożyczki 10 miljo
nów franków na warunkach, jak na obecne czasy, 
korzystnych, gdyż obligacje miały być sprzedawane 
po kursie 95 procent, termin spłaty 10-letni, oprocen
towanie roczne 12 od sta. Pertraktacje te nie zostały 
jednak sfinalizowane, do czego nie mało przyczyniło 
się wyczekujące stanowisko sfer finansowych wobec 
odbywającej się podówczas konferencji w Londynie.

Banki angielskie ze względu na swój charakter 
nie mogą bezpośrednio angażować się. W pożyczki dłu

goterminowe i jedynie możliwem jest stworzenie spe>- 
cjalnego konsorcjum, w którego skład dopiero wcho
dziłyby banki. Związek Fabrykantów ma pewne wi
doki; że podobne konsorcjum uda się dla nas stwo
rzyć i pertraktacje w tym kierunku kontynuuje się 
nadal.

Ponieważ zaciągnięcie pożyczki zagranicznej, 
zwłaszcza obligacyjnej, wymaga zezwolenia Rządu, 
Związek Fabrykantów zawczasu wystosował do władz 
odpowiedni wniosek, przedkładając do aprobaty opra
cowany przez siebie statut „Tow. Pomocy Kredytowej 
dla Przemysłu“. Niestety, pomimo licznych moni
tów oraz osobistych interwencyj odpowiedź nie nad
chodziła i dopiero przed kilku dniami otrzymaliśmy 
decyzję Ministerstwa Skarbu i to odmowną. Mini
sterstwo Skarbu motywuje swą odpowiedź tem, że 
istnieje w Warszawie Towarzystwo Kredytowe Prze
mysłu Polskiego, wspólnie z którem zaleca Związ
kowi prowadzić starania o pożyczkę zagraniczną. Ta
kie stanowisko władz jest zdumiewające i staje w 
sprzeczności z głoszoną przez p. ministra Skarbu za
sadą, że isfery gospodarcze same winny szukać środ
ków uzdrowienia w przeżywanym kryzysie. To też 
Związek będzie nadal domagać się aprobaty Rządu 
dla swej akcji.

Sprawa ułatwienia przemysłowi kredytów była 
przedmiotem ciągłych starań i rozważań Związku Fa
brykantów. W szczególności rozważany był projekt 
utworzenia Towarzystwa Warrantowego, któreby mo
gło ułatwić przemysłowi korzystanie z kredytu towa
rowego, jednakże pomysł ten okazał się z wielu wzglę
dów niedogodnym. Sprawa jednak ułatwienia kre
dytów towarowych w’ tej lub innej formie będzie w 
dalszym ciągu przedmiotem szczególnej troski Zwią
zku. Związek poczynił także kroki celem zwiększe
nia kredytów dla iniaiszej dzielnicy w Banku Gospo
darstwa Krajowego.

W dążeniach do wyzyskania kredytu dla prze
mysłu Związek badał również szanse uzyskania ta
kowego przez Towarzystwo Kredytowe Przemysłu Pol
skiego w Warszawie. Po zbadaniu jednak sprawy 
okazało się, że Towarzystwo powyższe nie jest w sta
nie zadośćuczynić potrzebie kredytu na warunkach 
możliwych. Co do pożyczki zagranicznej, jaką Towa
rzystwo uzyskało w sumie 5 miljonów dolarów., to 
sprawa przedstawia się w ten sposób, że obligacje ma
ją być realizowane przez grupę amerykańską po kur
sie 71,5 procent, z czego 75 procent w gotówce, zaś 
25 procent, będzie pozostawać do dyspozycji członków 
Towarzystwa. na pokrycie iich rachunków za zakupio
ne towary w Stanach Zjednoczonych. Korzystania z 
kredytu na takich wmrunkach Związek nie może za
lecać swym członkom.

Specjalne starania poświęcał Związek sprawie 
uprzemysłowienia miast, zwłaszcza na granicy nie
mieckiej, jak w Wieleniu i w Szamotułach. Wraz z 
p. Ministrem Przemysłu i Handlu, Kiedroniem i Wo
jewodą poznańskim objeżdżał prezes Związku Fabry- 
kantów szereg miast — Wieleń, Czarnków, Chodzież, 
Wapno, Bydgoszcz, badając potrzeby i możliwość 'roz
woju przemysłu.

W listopadzie i grudniu 1923 r. prowadził Zwią
zek pertraktacje z Rządem o spłaty podatku mająt
kowego, prowadząc akcje wspólnie z Polskim Zwią
zkiem Przemysłowców Metalowych, którego preze
sem Rady był wówczas p. prezes Samulski. Umowry 
z p. Korfantym nie zostały zakończone, a tymczasem 
Rząd z Ministrem Skarbu p. Kucharskim ustąpił.

Z inicjatywy członka Zarządu Związku, p. dyr. 
Maciejewskiego powstało w Poznaniu Towarzystwm 
Eksportowe, które ma na celu ułatwianie eksportu.

Kilkakrotnie Związek występował do władz ó ob
niżenie taryf kolejowych na przewóz węgla przez ko
rytarz śląski do . naszej dzielnicy.

Na zapytanie Ministerstwa Kolei pyzedistąwil 
Związek Fabrykantów projekt rozwoju lokalnych sie



ci kolejowych, wskazując, w szczególności, na konie
czność przeprowadzenia, następujących linij: 1. Her
by—Wieluń—Wieruszów—Grabów przez Namysłow
ski do Ostrowa Pozn.; 2. Kalisz—Pleszew—Bogusław— 
Turek—Koło; 3. na linji Września—Koło—Kutno— 
Łowicz rozbudowanie kolei na dwutorową; 4. rozbu
dowa linji Borki Wielkie—Grzymałów w kierunku 
Husiatyna; 5. Bydgoszcz — Koronowo — Tuchola — 
Czersk.

Do dyrekcji kolei wystosował Związek niedawno 
niemorjał, zawierający postulaty przemysłu w spra
wie rewizji taryf kolejowych.

W roku bieżącym zorganizował Związek wyciecz
kę przemysłowców na wystawę w Wembley. Zwią
zek pośredniczy przy nabywaniu i sprzedaży objek- 
tów przemysłowych, zgłaszanych do Związku oraz 
objektów przemysłowych, podlegających likwidacji i w 
tym celu nawiązał kontakt z Urzędem Likwidacyj
nym. Dla wygody swych członków zorganizował 
Związek w r. b. specjalny wydział dla reklamacji ta
ryf kolejowych, pobierając za te czynności umiarko
wane opłaty. Związek z gotowością podejmuje się 
likwidowania sporów na drodze polubownej między 
swymi członkami; wypadki takie miały miejsce i w 
roku bieżącym i zostały zlikwidowane ku zadowole
niu obydwu stron.

Związek Fabrykantów mą możność bezpośredniej 
obrony interesów przemysłu, będąc reprezentowanym 
przez swych członków Zarządu w wielu instytucjach, 
jak: w Radzie Przemysłowej przy Min. Przemysłu i 
Handlu (p. Samulski i p. Kozielewski), w Komitecie 
Celnym (p. Samulski i p. Kasprowicz), w Centralnym 
Związku Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Handlu i 
Finansów (p. Samulski), w Radzie Kolejowej Dyr. 
Poznańskiej (p. Suchanek), w Radzie Kolejowej Dyr. 
Gdańskiej ( p. dr. Kręglewski) i w Głównej Radzie 
Kolejowej (p. Suchowiąk). Związek Fabrykantów 
zastępuje nasz przemysł na posiedzeniach, zwoływa
nych przez władze państwowe f komunalne, na posie
dzeniach w sprawach społecznych, charytatywnych, 
lub innego ogólnego znaczenia. W szczególności Zwią
zek zbierał wśród przeńiysłowców składki na Tydzień 
Kresów Wschodnich, na Tydzień Kresów Zachodnich, 
na dotkniętych powodzią, na cele II. Kongresu Mię
dzynarodowej Konfederacji Studentów.

Ze spraw, któremi ostatnio szczególnie intensy
wnie zajął się Związek Fabrykantów, wymienić na
leży sprawę traktatów handlowych Polski z zagra
nicą wogóle, a sprawę traktatu handlowego z Niem
cami w szczególności. Stworzono specjalną komisję, 
do której powołano grono profesorów uniwersytetu 
poznańskiego oraz przedstawicieli sfer gospodarczych 
poza Związkiem i ta komisja na kilka posiedzeniach 
opracowała niemorjał, zaiwerający zasady, na jakich 
winien być, zdaniem sfer gospodarczych Polski Za
chodniej, zawarty traktat handlowy z Niemcami. Me- 
morjał ten wykazuje przedewszystkiem, jakie niebez
pieczeństwo grozi Polsce w razie udzielenia Niem
com zasady największego uprzywilejowania i wypo
wiada się jedynie za możliwością zawarcia traktatu 
na zasadzie ceł konwencyjnych. Memorjał odrzuca 
stanowczo zasado największego uprzywilejowania 
także i przy określeniu praw spółek i obywateli, wy
suwając zasadę każdorazowego zezwolenia Rządu na 
działalność w Potsce danej spółki niemieckiej i uza
leżniając to zezwolenie od ilości i jakości spółek pol
skich, dopuszczonych do działalności w Niemczech.

W końcu referent .informuje, że Związek Fabry
kantów przystąpił w roku bieżącym w charakterze 
członka do Centralnego Związku Polskiego Przemy
słu, Górnictwa, Handlu i Finansów w Warszawie, 
podnosząc, że w ten sposób Związek zdobywa. ]>opar- 
cie tej potężnej organizacji gospodarczej, nie tracąc 
jednocześnie możności samodzielnego występowania 
w obronie interesów przemysłu Wielkopolski i Po
morza.

W dyskusji nad powyższym sprawozdaniem za
biera głos p. Żak, zapytując, jakiemi pobudkami kie
rował się Związek, przystępując do Centralnego Zwią
zku oraz kweśtjonując prawo reprezentowania prze
mysłu wobec władz przez Zarząd Związku, motywu
jąc to tern, że Zarząd Związku nie pytał w tych spra
wach o zdanie członków Związku.

P. prezes Samulska wyjaśnia, że przystąpienie do 
Centralnego Związku nastąpiło wskutek odnośnej 
uchwały Zjazdu Fabrykantów ze stycznia 1923 r., co 
zaś do sprawy reprezentacji to Zarząd Związku z mo
cy swego urzędu jest dostatecznie upoważniony przez 
statut do reprezentowania przemysłu.

Do punktu drugiego obrad w sprawie ożywienia 
działalności Związku Fabrykantów zabiera pierwszy 
głos p. Ciesielczyk, który uważa działalność dotych
czasową Związku za niewystarczającą. Grono prze
mysłowców, którzy byli tego samego zdania, co i 
mówca, urządziło kilka posiedzeń, na których oma
wiano sprawę ewentualnego założenia nowego Zwią
zku. Myśl tę jednak porzucono i zdecydowano się po
rozumieć z zarządem Związku Fabrykantów w spra
wie ożywienia działalności tego Związku. W tym ce
lu mówca proponuje, aby władze Związku zostały 
zreorganizowane. Składać się one winny z Rady Nad
zorczej z 7 osób, któraby odbywała swe posiedzenia 
co dwa tygodnie oraz z płatnego Zarządu z 2 osób, 
któryby wyłącznie poświęcał swój czas sprawom 
Związku. Tylko płatny Zarząd, zdaniem mówcy, mo
że wydatnie pracować. Zebrania plenarne odbywać 
się winny co miesiąc dla utrzymania ścisłego konta
ktu z członkami. Związek winien zaangażować sta
łego syndyka, któryby załatwił sprawy członków 
Związku. W celu zdobycia niezbędnych na to fundu
szów należy przyciągnąć do Związku jak najwięcej 
przemysłowców i ustalić odpowiednie składki.

PP. Donat i Płonka popierają wywody przedmów
cy. P. Żak zarzuca Związkowi brak łączności z człon
kami, co osłabia stanowisko Związku w jego wystą
pieniach wobec władz, uważa, że Związek w wielu 
sprawach występował niezbyt- energicznie. P. Konie
czny chciałby, aby Związek załatwiał sprawy osobi
ste swych członków w wypadkach, gdy sprawy te 
wymgają interwencji u władz.

P. Maciejewski konstatuje, że Zarząd Związku 
starał się o kontakt z członkami, jednakże sami człon
kowie usuwali się od tego, nie przychodzili na zwo
ływane przez Związek zebrania, nie interesują się or
ganem Związku „Życia Gospodarczego“, który wła
śnie służy dla utrzymania kontaktu z członkami oraz 
dla informowania ich o wszelkich sprawach, doty
czących życia gospodarczego wogóle, a przemysłu w 
szczególności. To samo stwierdza p. Strykowski, przy
pominając, że członkowie przeważnie nie reagują na 
apele Zarządu Związku i nie zwracają się do niego 
z przedstawieniem swych bolączek.

W odpowiedzi na wywody przedmówców zabiera 
glos p. prezes Samulski, który stwierdza na wstępie, 
że dopiero bieda, przeżywany obecnie kryzys, dał od
czuć szerokim kołom przemysłowców, że bez solidar
ności i bez organizacji źle im się dzieje. Członkowie 
sami są winni, że nie mieli kontaktu ze Związkiem, 
nie interesowali się nim dotychczas zupełnie, na ze
brania nie uczęszczali, składek, które są przecież nie 
wysokie, pomimo licznych monitów, nie płacili. Po
szczególne branże, a nawet oddzielne firmy występo
wały wobec władz samodzielnie, nie zwracali się z 
tern do Związku i w konsekwencji nic nie uzyskiwa
ły. Jeżeli owoce dotychczasowej dizałalności Zwią
zku są niewielkie, to przyczyna tego leży przedewszy
stkiem w bierności członków. Jeżeli członkowie chcą 
zreorganizować władze Związku, to należałoby zwo
łać nadzwyczajne walne zebranie, które jedynie upra
wnione jest do zmiany statutu Związku. Mówca pro
ponuje, aby stworzyć komisję, do której weszliby 
oprócz Zarządu Związku także 2 członkowie z pośród 



komitetu, który zamierzał organizować nowy Zwią
zek i ta komisja opracuje plan reorganizacji Związku. 
Na to zebrani godzą się.

Wobec spóźnionej pory zebrani decydują, aby 
punkt trzeci porządku obrad „O óbecnem położeniu 
w przemyśle“ odłożyć do następnego zebrania, a omó
wić 'najpierw sprawę targów i wystaw.

0 stanowisku przemysłu do targów przemysło
wych w Polsce referował p. dr. Kręglewski. Po uwa
gach ogólnych referent odczytał memoriał w tej spra
wie opracowany przez Związek Fabrykantów. Me- 
morjał wskazuje, że zainteresowanie się przemysłem 
targami w Polsce maleje z roku na rok, cyfry wy
stawców spadają i tern samem przyszłość naszych tar
gów jako instytucyj ciągłych jest poważnie zagrożo
ne. Jeśli chodzi o ciężki przemysł, to ten za wielkie 
ponosi koszta, aby swe eksponaty wystawiać na kil
ku targach i wystawach rocznie, a za małe ma suk
cesy z tych wystaw, aby mógł takie obciążenia pono
sić. Przemysł zatem wielki, zwłaszcza metalurgiczny 
musi sobie powiedzieć, że jest on w ogóle na targach 
niepotrzebny. Targi winny być odsyłane przez prze
mysł średni i drobny, a przedewszystkiem przez te 
gałęzie przemysłu, które operują produktami szero
kiego zbytu, a więc przez przemysł, spożywczy, skó
rzany, galanteryjny,-meblowy, kosmetyczny, Wyro
bów7 papierowych itd. Jednakże podobne targi nie 
mogą odbywać się w Polsce corocznie, bo i kupiectwo 
nie ma dziś nadmiaru gotówki, aby sobie pozwolić 
na kosztowne wyjazdy kilka razy do roku. Pozosta
wałaby zatem otwartą kwestja, czy i targów nie nale
żałoby w ten sposób zreorganizować, aby odbywały 
się one kolejno w większych miastach Rzeczypospoli
tej raz jeden co roku.

Kwestja. targów ma przedewszystkiein nadzwy
czaj ważne znaczenie dla przemysłu, wskutek czego 
przemysł jedynie winien rozstrzygać o przyszłości 
targów. Tak dotychczas się nie działo. Obecna chwi
la zmusza wprost przemysł do tego, aby zajął'jasne 
stanowisko w tej kwestji i do powiedzenia wszyst
kim czynnikom, które się zajmują organizowaniem 
targów i wystaw, że o tych sprawach w przyszłości 
przemysł nasz decydować zamierza.

Kierownictwa naszych targów nie stoją absolut
nie na wysokości zadania, nie umiały z przemysłem 
pertraktować, propaganda ich zawodziła, a organizo
wanie wielkich ekspedycyj zagranicznego i krajowe
go kupiectwa dla zwiedzania naszych targów robiły 
zwyczajne fiasco. Przemysł zagraniczny przemyca 
sie na nasze targi mniej lub więcej widocznie, w re
zultacie czego nasze targi staną się wkrótce targami 
międzynarodowe mi, na których dominujące stanowi
sko zajinie przemysł niemiecki i czeski. Tym rekur- 
som przemysł polski, ponoszący całkowite koszty wy
staw winien się jaknajenergiczniej przeciwstawić.

Należy domagać się większego zrozumienia dla 
targów i wystaw ze strony czynników rządowych, któ
re winny zgodzić się na obniżenie taryf na ekspona
ty przemysłowe, na zniżkowe bilety jazdy dla zwie
dzających itp. Czynniki przemysłowe muszą przed
stawić Rządowi znaczenie tych niedomagali i prze
prowadzić odpowiednie pertraktacje.

Zasadą główną pozostać jednakże musi zreduko- 
, w-anie wystaw i targów na ilość konieczną. Sprawą 
tą zająć się musi -centralny Związek Polskiego P-rze- 
’'iysłu, Górnictwa, Handlu i Finainisów jako centralna 
instytucja gospodarcza w Warszawie. Wszystkie 
związki przemysłowe i gospodarcze powinny zazna- 
czyć_ w tej sprawie isWoje stanowisko i przesłać od
powiednie wnioski do Contr. Związku, który powi
nien -zwołać w najbliższym czasie, zjazd -delegatów 
związków przemysłowych, -aby tę materję nal-eżvcie 
omówić i ująć programowo.

W dyskusji nad powyższym referatem zabrał 
głos p. Zak, który bardzo ostro skrytykował takie im
prezy, jak wystawę w Konstantynopolu; wystawę na 

statku „Lwów“, wystawę w Zagrzebiu. Wystawy tę, 
urządzone bez porozumienia z przemysłem, organi
zowane -nad wyraz niedbale, skompromitowały7 tylko 
przemysł, -naraziły go na wiellk-ie koszta, nie dając 
wziaimiain nic, eksponaty przesłane na te wystawy po- 
giinęły, jedn-em słowem. postępowano z karygodną 
■lekkomyślnością. Z targów polskich tylko targ po
znański, jako najlepiej zorganizowany, zasługuje na 
poparcie, targ lwowski zmienił się na zwyczajny jar
mark.

P. Konieczny domaga się, aby na targach wzbro
niono stanowczo sprzedaży, detalicznej.

P. Kr-zyżankiewicz, dyr. Targów Poznańskich, 
stwierdza, że ankieta, jaką przeprowadziła Dyrekcja 
Targów Poznańskich oraz Izba Przemysłowo-Hand
lowa w Bydgoszczy, wykazała, że wyniki Targów Po
znańskich nie były -złe. Dyrekcja Targów Poznań
skich także je-St zdania-, że -ciężki przemysł nie ma 
racji brać udziału w targach. Detaliczna sprzedaż 
na Targach P-ożihiański-ch będzie surowo wzbroniona 
pod (rygorem usunięcia, z Targu. Dyrekcja nie będzie 
dopuszczać -na Targi firm zagranicznych, które swe- 
mi wyrobami mogłyby7 stanowić konkurencje dla 
krajowej wytwórczości. Mówca apeluje do Związku 
Fabrykantów, aby poparł postulaty Dyrekcji Targów 
Poznańskich u Rządu w sprawie zniżek kolejowych 
na prze-wóz eksponatów oraz biletów ulgowych dla 
zwiedzających.

P. Samulski uważa, że idea Targów Lwowskich 
jest bardzo dobra ze względu na stosunki handlowe 
ze Wschodem i ze względu na konieczność poparcia 
polskości na tamtejszych kresach, do czego bez wąt
pienia przyczyniają się Targi Lwowskie. Należy7 tyl
ko ulepszyć organizację tych Targów.

Zebranie akceptuje treść memoriału w sprawie 
targów i wystaw i upoważnia Zarząd Związku do dal
szej akcji w tej sprawie.

Następnie p. Hulanicki referuje o stanowisku 
przemysłu do proponowanych zmian w rozporządze
niu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14- maja br. 
o przera chowaniu zobowiązań prywatno-prawnych. 
Zapowiedź zmiany7 tego rozporządzenia musi wywo
łać protest ze względów państwowych, prawnych i 
gospodarczych. Państwo, które co pewien czas obala 
raz wydane rozporządzenia, regulujące definitywnie 
stosunki finansowe, wywołuje nieufność w kraju i 
zagranicą. W takich warunkach nie może być mo
wy7 o zasadach, normalnej orjentacji w stosunkach 
gospodarczych, wszystkie kalkulacje stają się ilużo- 
rycznemi. Dlatego też Związek Fabrykantów posta
nowi! wystąpić przeciwko próbom zmiany7 tego roz
porządzenia i domagać się, aby7 na. przyszłość do opra
cowywania podobnych rozporządzeń powoływane by
ły kompetentne osoby7 ze sfer gospodarczych. Żebra
nie akceptuje to stanowisko.

Następnie zebranie przyjmuje, następującą rezo
lucję, proponowaną przez Zarząd Związku:

„Ogólne Zebranie członków Związku Fabrykan
tów po wysłuchaniu odpowiedzi Min. Skarbu z dnia
14. 10. 1924 r., zajmującej odmowne -stanowisko wo
bec projektu utworzenia Towarzystwa Pomocy7 Kre
dytowej dla Przemysłu w Poznaniu celem uzyskania, 
pożyczki zagranicznej, wyważa ubolewanie, że Mini
sterstwo stanowiskiem swe-m paraliżuje inicjatywę 
i akcję sfer gospodarczych w sprawie, mającej dla 
przemysłu naszego najdonioślejsze znaczenie i staje 
w sprzeczności z głoszoną przez pan,a- Ministra zasa
dą, że sfery gospodarcze winne same szukać środ
ków uzdrowienia w przeżywanym kryzysie.

Ogólne zebranie Związku Fabrykantów zwraca 
się do Pana Ministra Skarbu z prośbą o zmianę zaję
tego stanowiska w stosunku do projektowanego To
warzystwa Pomocy Kredytowej dla. Przemysłu w Po
znaniu“.

W wolnych wnioskach zabiera głos p. Samulski, 
który7 przypomina, że-przy Związku Fabrykantów mo
żna tworzyć oddziały ] cszczególnych branż przemy
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słowych i wzywa do organizowania takich oddzia
łów. Mówca, zaleca, pp. przemysłowcom uczęszczanie 
na odczyty w sprawach gospodarczych, jakie urządza 
Sekcja Ekonomiczna Uniwersytetu Poznańskiego.

Szereg mówców uskarża się na panujące obecnie 
stosunki kredytowe, na drożyznę kredytu, na nikły 
kredyt dyskontowy, jaki udzielają oddziały Banku 
Polskiego na prowincji, na niedomagania poczty. Ze
branie wyraża życzenie, aby Zarząd Związku Fabry
kantów wszczął energiczną akcje w celu zwiększenia 
i udogodnienia kredytu w Banku Polskim.

P. Strykowski prosi Związek o wystaranie się, 
aby przemysł przetworów owocowych mógł otrzymy
wać cukier wprost z cukrowni i aby Związek poczynił 
kroki celem uniemożliwienia Gdańskowi zalewania 
polskiego rynku swemi wyrobami owocowemi.

Podziękowaniem za liczne przybycie zamknął p. 
prezes Samulski zebranie.

Sprawa reorganizacji przedsiębiorstw 
przemysłowych.

Centralny Związek Polskiego Przemysłu, Górni
ctwa, Handlu i Finansów zwrócił się do Związku 
Fabrykantów z prośbą o przeprowadzenie badań 
w powyższej sprawie, donosząc co następuje:

Odbywające się obecnie narady u p. premjera 
Grabskiego potwierdzały całkowicie słuszność poglą
du Centa’. Związku na charakter- przesilenia gospo
darczego, jakie kraj nasz przechodzi, ustalając, iż 
nosi ono cechy długotrwałości. Wyjaśnionem zo
stało, że w ciągu ostatnich kilku miesięcy bezrobocie 
miało tendencję do wzrastania, natomiast eksport 
stale się zmniejszał. Mimo pewnych postępów w re
organizacji przedsiębiorstw nie uda je się utrzymać 
wytwórczości na poziomie cen światowych, gdyż 
koszty produkcji są u ‘nas naogół wyższe niż zagra
nicą.

To ostatnie zagadnienie było przedmioterii dys
kusji na zebraniu Rady Centralnego Związku w dniu 
2 października, r. b., przyczem wyjaśniono, że w za
kresie reorganizacji przedsiębiorstw dokonane były 
w poszczególnych gałęziach przemysłu następujące 
reformy:

Przemysł włókienniczy urzeczywistnia w miarę 
możności — stopniowo — dwie zasady reorganiza
cyjne :

1. zmniejszenie liczebne dotychczasowych obsad 
przy pewnych zespołach maszyn,

2. obniżenie pozycji płac przez zwężenie rozpię
tości płac pomiędzy kategorjaini robotników.

Opracowane zostały mianowicie nowe normy 
liczbowe obsady robotniczej przy maszynach przę
dzalniczych, co daje tep. wynik, że w szeregu przed
siębiorstw jeden robotnik zamiast dwóch krosien, 
jak dotychczas, obsługuje 'niekiedy cztery, zaś przy 
tysiącu wrzecion zamiast 11 ludzi pracuje 7.-Normy 
te nie są oczywiście jednolite, skutkiem różnorod
nych warunków w poszczególnych przedsiębior
stwach.

0 ile chodzi o wyższy personel robotniczy, to za
czynają już tu dawać pewne wyniki usiłowania, by 
majstrowie i podmajstrowie dozorowali większej 
ilości robotników, niż dotychczas.

Redukcja administracji w przemyśle włókienni
czym nie jest znaczna, co tłumaczy się tern, że przed
wojenne personele w okresie inflacji nie uległy zna
cznemu zwiększeniu.

Przemysł naftowy przeniósł punkt ciężkości re
organizacji na reformę metod pracy. Czterdzieści 
szybów jest w śtadjum wiercenia tańszym systemem 

linowym „Rottery“, który skraca, okres wiercenia 
z 3 i ł lat do jednego roku. Nowa ta metoda wierce
nia zmniejszy znakomicie jego koszty i prowadzona 
jest, mimo duże koszty nabycia niezbędnych nowych 
maszyn z zagranicy i wysokie cła. na nie i mimo 
koszta sprowadzania fachowców z Ameryki. Poza
tem zwiększoną została sprawność przy tłoko wnia.ch.

Stworzono wielką elektrownię w Borysławiu 
oraz powsta.je elektrownia w Drohobyczu. Elektryfi
kacja zagłębia, naftowego przyczynia się niewątpliwie 
do potanienia produkcji.

Wreszcie dokonano redukcji robotników i admi
nistracji o przeszło 20 .

W.dziale rafinerji przeprowadzona jest moderni
zacja maszyn, .sprowadzone są nowe maszyny amery
kańskie dla. specjalizacji w wytwórczości oleju. Ra
finacje dążą do stworzenia syndykatu ze względu na 
to, iż ceny produktów w kraju i zagranicą są niższe 
od ceny ich kosztu. Natomiast- wysoka cena produk
tów na rynku krajowym oraz wysoka cena produk
tów eksportowanych wywołane są wysokim podat
kiem, wynoszącym przeciętnie, około 100 % od war
tości towaru. Przeszkodą do stworzenia syndykatu 
jest stanowisko rafinerji państwowej, której warun
ki produkcji są lepsze, gdyż nie przeprowadzając 
wierceń, nie ponosi ona. tak znacznego ryzyka, z nie
mi połączonego, a ponadto korzysta, ze znacznych 
kredytów rządowych.

Przemysł chemiczny ograniczył liczbę pracowni
ków biurowych o około 30 %..

/ działów specjalnych tego przemysłu przemysł 
gumowy wprowadził wśród swoich fabryk podział 
pracy, zaś przemysł garbarski również przeprowadza 
specjalizację.

Przemysł węglowy przeprowadza reorganizację 
w kierunku redukcji sił" zarówno personelu robotni
czego, jak administracyjnego. Redukcja, zatrudnio
nych sił Walia się w zależności od przedsiębiorstw 
w granicach od 10 do 15 %. Reorganizacja dotyczy- 
również zwiększenia dyscypliny i wydajności pracy.

Hutnictwo Staropolskie wespół z Górnośląskiem 
dążą do porozumienia, pod względem racjonalnego 
podziału pracy. Poszczególne huty zamykają się, 
a uruchomienie następuje na nowych podstawach or
ganizacyjnych. Redukcje personelu są daleko posu
nięte i dochodzą do 20 %.

Przemyśl cementowy przeprowadził redukcję ro
botników i administracji, w której skasowano dużo 
niższych posad.

Przytoczone powyżej -dane mają. charakter raczej 
fragmentaryczny, stwierdzają one jednak, że prze
mysł polski zaczyna w całej pełni doceniać nieod
zowną potrzebę zorganizowania swoich warsztatów 
pracy.. Potrzeba ta jest temba-rdziej palącą, że do
piero po dokonaniu przez kola gospodarcze maxi
mum wysiłku w zakresie reorganizacji przedsię
biorstw stworzona będzie platforma, dla sanacji sto
sunków w dziedzinie ustawodawstwa, o pracy. Bo
ndem niezbędne jest, przekonanie czynników rządo
wych, parlamentarnych i opinji publicznej, że w la
mach obecnego ustawodawstwa i w obecnej sytuacji 
gospodarczej kraju przedsiębiorstwa uczyniły już 
wszystko, co od nich bezpośrednio zależało, celem 
usprawnienia/produkcji i obniżenia jej kosztów.

W myśl tego mamy zaszczyt zwrócić się do 
wszystkich zrzeszonych w Centralnym Związku or
ganizacji. z prośbą, aby każda e nich utworzyła w 
swojem łonie st.ałą ankietę o postępach prac reorga
nizacyjnych i oświetliła możliwie szczegółowemi 
daneiiii osiągnięte wyniki w zakresie: zmniejszenia 



balastu w administracji i w personelu iobotańczyin, 
intensyfikacji pracy, wprowadzenia nowych metod 
produkcji, n-o-wycli urządzeń i tp. Byłoby między in- 
ń-em-i niezmiernie ważneem przeprowadzenie w typo
wych przedsiębiorstwach każdej gałęzi przemysłu 
ścisłego obliczenia, ile godzin w ciągu normalnej 
dniówki robotnik zajęty jest pracę istotnie produk
cyjny — innemi słowy — ile czasu przypada dla. wy
siłku produkcyjnego.

Spoglądamy z niezmierny, troskę na obecny sytu
ację gospodarczy kraju i raz jeszcze podkreślamy, że 
bez wydatnych wyników w kierunku reorganizacji 
prący nie widzimy wyjścia z przesilenia.

Takie fakty, jak np. zatrudnienie w przemyśle 
węglowym 2 razy większej ilości robotników niż przed 
wojnę, przy zachowaniu produkcji -na poziomie 
przedwojennym, stanowią objaw niesłychanie 
groźny dla przyszłości gospodarczej kraju. Widzimy, 
że przemysł węglowy ma zrozumienie dla powagi sy
tuacji i zaczyna energicznie przeprowadzać ■ odpo
wiednie reformy. Niemniej wydajność pracy na nie
mieckiej stronie Górnego Śląska jest wciąż jeszcze 
zgórę o 30 % większą, niż u nas. W innych działach 
wytwórczości niewątpliwie sę takie poważne manka
menty, których usunięcie może w wielu razach mieć 
miejsce dopiero po przeprowadzeniu ogólnych reform 
ustawodawczych, jednakże w pewnym stopniu uza
leżnione jest od tej -sanacji, którą same przedsiębior
stwa i tylko one dokonać powinny.

Polecając tę sprawę -szczególnej opiece WPanów 
prosimy o możliwie częste i dokładne informowanie 
nas, o wynikach Ich badań, nadmieniaj ą-c, że mater- 
jał, który uda nam się gromadzić zużytkujemy w 
celu:

1. prowadzenia -stałej propagandy -w kierunku 
reorganizacji przedsiębiorstw,

2. informowanie zrżeszoiiy-ch organizacji o wy
nikach osiągniętych na tym polu w poszcze
gólnych działach produkcji,

3. ułatwienia w miarę możności dalszego żywe
go prowadzenia tej akcji,

4. informowania prasy, władz rządowych, ciał 
paidament-aimych i społeczeństwa celem stwo
rzenia opinji przychylnej dla kół gospodar
czych kraju i przygotowanie .gruntu do zmian 
w ustawodawstwie o pracy przez zmianę po
glądów najszerszych kół -społecznych na spra
wę produkcji wogóle.

W związku z powyższe-m Związek Fabrykantów 
prosi -s-^ych. członków, a także pp. przemysłowców, 
nie należących do Związku, o nadsyłanie do -sekre- 
ta-rjatu Związku (Poznań, Aleje Marcinkowskiego 7) 
wszelkich danych, odnoszących się do przeprowa
dzanej reorganizacji swych warsztatów -pracy.

Komunikat Izby przemysłowo- 
handlowej w Poznaniu.

Izba nasza otrzymała -o-d Ministerstwa Przemyślu 
i- 1-I-amdilu uiw.agi Konsulatu polskiego w Hamburgu w spra
wie organizacji eksportu i propagandy, które ze względu 
na ich -aktuatoość poda-j-e-my poniżej w cal-ości:

„Konieczność nózwoij-u eksportu polskiego jest dzisiaj 
jasno znOizumiiainiai przez wszystkie sfery społeczeństwa pol
skiego i zarówno li zad. iak -i sfery gospodarcze czynią wy
siłki w -tym kierunku.. D-o pracy na. tętn polu stanęły za
równo władze krajowe, jak i organizacje gospodarcze pry
watne. Poważną zaś b. rolę, -sluiszrńe przypisuje się przed
stawicielstwu R. P. P. zagranicą, zarówno placówikim dy
plomatycznym, jak i — a to w wyższym jeszcze stopniu —- 

k-oneuilarnyim. Oczekiwain-ia co dó o-wtoćności i skutecz
ności akcji Konsniia-tów po-lakich na rzecz handlu pol
skiego wogóle, a już. specjalnie na. rzecz eksportu towa
rów polskich, są -nawet b. wielkie i z pewnością -kierowni
cy Koinsutatów potakńch c-zuiiby si-ę s-zczęśliw-i i dumni, 
gdyby moigl-i zawsze sprostać swemu zadaniu, ku zado
woleniu, zarówno własnemu, jak i sfer gospodarczych 

—w Polsce.
Niestety tak dobrze nie. jest i zarówno -nasi, ekspor

terzy niwa® skarżą się na mało wydajną -propagaindę 
eksportową i pomoc w -tym wagłędai-e, udizi-eiliau-ą połśkLe- 
-miu wywozowi przez konsulaty, jak i Konsu-towie -nazbyt 
często muszą ® żąłem stwierdzić miail-ą skuteczm-ość swio-j-ej 
ak-c-jii -oraz -trudności-, na jakie cna napotyka.

Wiart-o się zastanowić mód przyic-zynatmii takiego stanu 
rz-e-c-z-y- i nad środkami. -zai-ad-czemi, talk aby przy n-ieza- 
prz-ećiz-Oin-ej prze® nikio-go- dobrej wotli placówek koneuilar- 
nycli, skoordynować ich pracę z wysiłkami naszych kuip- 
ców eksporterów -i- zainteresowanych sfer przemysłowych.

Działalność eikonom-icana. Ko-nsu-lia ma dwi:e strony. 
Jedną informacyjną, polegającą nia gnomadize-n-i-u danych, 
m-ogących interesować przemysł i kupie-c-Łwo polskie, jak 
informacj-e -o- -nowych -wynailaiz'kach, o powstających, w 
okręgu koinsuilarinylm- przedsiębiorstwach praeipayisl-owych i 
handlowych, o,rynku -t-owiaro-wym, -o wairuink-ac-h transpor
tu towarów, o -rynku płatniczym i t. p. i przesyłaniu -tych 
infonmiacyij d-o- kra-j-u celem- oibznajminiiien'i-a niemi -sfer za- 
initer-esowainiy-ch; drugą propagandową, рс-1-egiąjią-cą.'nia in
formowaniu świata handlowego zagramiic-znego w danym 
-ck-ręgu, -o możliwościach eksportowych Polski- i zachęca
niu- -go d-o wejścia w stosunki -z eksporterami polskimi, 
celem iza-opatry wania się w. towary polskie.

W pierwszym wypadku, gdy chodzi -o zbierani-e Łn-for- 
m-a-cyij d-Iia- kraju własnego-, kierownik -placówki koinsuilar- 
ne-j posługuje się w pierwszym rzędzie maitęrjałami po- 
dan-emi mu. p-rze-z prasę miejscową -oraz publikacjami, o- 
trzyimain-emii- w drodze prywatnej przez kupców i przed- 
-siębbiorstw miejsc-o-wyclą dzięki swym stosunkom oso
bistym.

Informacje w -tein sposób -zebrane -mogą być b. cenne 
i pożyteczne, ale wartość ich ijieist. b. zależna od szybkości, 
z jaką dochto-dizą om-e d-o ik-raiju i d-o rąk bezpośrednio nimi 
zainteresowain-ych, i od- ich z-u-ży-tk-owainia p-rze-z -odpowied
nie czynniki.

Ce-n-n-eigo -baird-zo ma-te-r-j-alu iinifóinmacyij-n-eigo dostarczają 
też izapyt-aniia interesentów polskich-, ski-ero-wain-e -do -Kou- 
suiliaitów i do-tyczące bądź wiidoików ehspiortti jakiegoś to
waru., -d-o diaimego kraju, bądź w-iidoków zakupów -ko-nzy,si
nych pod w-zględeim cemy łub kosztów itow-aru .p-rzed-tem 
sprowadzonego z iininycłi -stron, iw-r-eszci-e zapytania co do 
suro-w-ców р-0-tir.ze-bnych dla przemysłu po-teki-e-go. :

Dają -te zapyitain-ia. K-o-nsuiło-wi mio-żliw-oiść -zorjentowan.ia 
się w sprawach -spe-cja-lnii-e i-n-tcresu-jiący.c-h świat kupiecki 
w- kraijiu i przeprowadzenia -ew. sz-erszeij ankiioty na tle py
tań m-u s-taiwi-anyicli i t-emsam-em c-zęst-o powód d-o- sko-m- 
p.le-towaini-a iintoT-nfiiaeyj posz-cze-gó-Iin-yc.h ce-le-m głębszego 
zbad-an-iia pewniej- kw-estij-i- źyc-i-a góspiodairc®ego lub stosun
ków eksportowych dla- iinif-orm-acji. szerszych kół iku.pi-eck-ich

P-o-żądain-e-m j-e-st za-tem, aby kuipcy p-ołscy w poszu-ki- 
w-an-iu i-nf-o-rmacyj o ryinika-ch zja-gir-a-n-i-czny-cih, jaknajc-zęś- 
ci-ej i niajiliićzmtęij- zwra-caili s-i-ę. ие- s-weimii zaip-ytaini-aimii- do 
Ko-nsul-a-tów. - iM-oigą być p-ewiniii, że K-o-nis-ul-o-wiie -n-iie-tyłkio 
chętnie, ail-e z p-rawdtzi-w-e-m zam-iłio-w-ainii-em ' oddadzą się 
p-racy- izbada-.n-iia ka-żdiej -sprawy -celem dokład-n-e-go po-im-for- 
miow’an-i.a. petenita, p-rzy-Cizem izyisk-uiją wzmo-że-nie zas-obu 
wiadomości o po-tezebaich kiraijo-wych i kw-estj-ach intere
sujących w dain-ej chwili świat liaindilowy p-oilslki-. W ten 
sposób -też um-or/Jtlwia się Komediowi- ciągłą -współpracę z 
sferami kupieck-iięmi p-o-liskiiemi о-га-z ułatwia mu się wejś
cie w koin-tak-t. z-e światem kuip-i-eckiim na., miiej-scu j-ego 
uirzędow-ainia,. Żadn-e -sp-eku-liacij-e teoretyczne -nie zastąpią 
co do wa.nt-o-ści. i-nifoirm-acyjn-e-j taiki-eigo b-ezpo-śi-edn.i-ego ze- 
tkn-i-ęd-a- si-ę K-o-n-sulatów ze sferami hainidilo-w-e-mii.

Propaganda eksportu oczywiście nióże -zniac.zn-e ko
rzyści Wyciągnąć ze współpracy powyżej w-yihien.io-ii-ej za- 
pamo-cą k-opespo-ndiein-c-jii i: informacji-, zjbieram-ych przez 
K-ons-u-ła-t d-ła. firm potak-ich. N-aiwe-t w pewiny-eh wypad
kach może ona okazać się glównem na.-rzędzięm propa
gandy handlowej.



W pewnych -krajach, których prasa jest dla Polski 
przyjaźnie ufeposobio-na,' moiżmia osięgnąć dobre skutki- 
unniie-szczainiieim- w pasmach poczytnych i c-zasoipiismach air- 
tyfaulów iinifwmiaćyjinych o możliwościach eksportowych 
Polski i korzyściach, wynikających !z takiego handlu dla 
danego krajni, a teimbąrdziej dla kupców zagranicznych, 
którzyi siię tym handlem zainteresują -ilp.

Nie wszystkie jednak kiraije mają prasę i ludność tak 
rozwiniętą, aby można liczyć ma znaczniejsze powodzenie 
drogą prasy. W niektórych zaś krajach prasa, wrogo dla 
Poillski usposobiona, niechętnie albo wcale nic daje się 
uiżyć do takiej propagandy. Musi ona wtedy z natury 
rzeczy zupełnie polegać n-a działaniu osomstem Konsula 
onaiz Konsulatu, jako urzędu i1 wtedy korespondencja 
.gęstą z firm-ami -polskiemii znacznie ułait.wi. Konsulowi 
zetknięcie się -oso-biste ,z -odnośnemi firmami zaigra-niczn-e- 
mi, przedstawiając iim oferty i propozycje polskie. W 
każdym zaś razie, czy t-o- chodzi o oddział у iwanie w pra
sie, czy o propagandę ipiywaitmą, należy Konsuilowi dać 
możność dlaildtainiila, udzielając mu szybko i często wszel
kich informiaicyj. mających służyć za miait-enjal propa
gandowy.

Obok propagandy ogólnikowej na podstawie iinif-orma- 
-cyj sibatyistyicizmiy-ch o kraju naiszyim, o jego- .przemyśle i 
wyitwóncaoiścil, dzięki której kładzie się grunt pod sto
sunki hiaudiło-we, należy jedimaik uwzględnić propagandę 
praktyczną za-pomocą realnych -ofert. Otóż ikoniiecznem 
jest, aby takie oferty zawsze były c-zyinione w poczuciu 
odpowiedzialności za nie i z gotowością uskutecznienia 
icli w razie -przyjęcia. Nadzwyczaj zaś sizkodłiiwieim i 
zniechęcając em dla wszystkich zainteresowanych jest, 
gdy, jak się to często zdarza, Konsul na żądanie' ekspor
tera zainteresuje pewne fiirmiy .zagranicą dainyni tow-a- 
ran, о-trzyma ich zgodę ma cenę, ilość i> galtun-ek ofiaro
wany, a potem clkaże isiię, że firma poilslka- alibo .towaru nie 
posiada, albo go. nie obce odstąpić na zasadniczo .posta
wionych warunkach.

Gorzej jeszcze jest, jeśli -dostawcy polscy, gdy raiz' sta
nie winowa-, -nie dotrzyiniiuiją swych zobowiązań wobec 
klientów -zagraniczny  ich pod względem -terminu, dóisita-wy 
łub ilości! i jakości towarów. Każdy taki wypadek, a 
zdarza się on niestety, jialk wszystkim wiadomo, bardzo 
•często, przyczynia si'ę do -tamowania! i rujnowania pro
wadzonej przez Konsulaty propagandy na rzecz eksportu 
polskiego. Podkopuje 'zaufanie klientów zagranicznych do 
etyki kupieckiej naszych sfer gospodarczych i zraża -do 
■dalszego- prowadzenia interesów z -Polską, wobec strat i 
trudności, jakie z tego tytułu zagrażają kupcom .zagra- 
nncaniytm. Konsułaity niestety c.zęst-o otrzymują zażalenia 
od -importerów na sposób załatwienia danego interesu 
prae® eksportera polskiego, klient poszkodowany jednak 
nie zadowól ii się nigdy- skargą u Konsula, ale żale swoje 
roznosi -między inineim.i, wywołując w sferach kupieckich 
wrażenie większej ilości- podobnych- wypadków, niż ich 
jest w istocie.. W samej rzeczy- eksporterom naszym można 
zarzucić pewne n-iedoświiadczeniie w sprawach handilu z 
zagranicą, bardziej rozpowszechnione, nilż między7 elkspor- 
te-rami innych krajów i stąd wypływają przeważnie błędy 
popełniane w dostawach,, nie zaś z jakiejś kupców pol
skich przeważnie cechującej przewrotności i niernoratoości 
kupieckiej.

Jeśli polski- eksport ma się. rozwinąć i -zdobyć sobie 
■stałych klientów na rynkach zagrań iczaiych, należy wy- 
ilio-wać zastęp eksporterów liiietyillko -znających gruntownie 
waruinkt. -handlu zagranicznego, ale cieszących -się be.-z- 
wizgi-ędneni zaufaniem klienteli,i zagranicznej zarówno pod 
■względem -solidarności płatniczej, jak i pod względem -wizo- 
rowego wykonywania dostaw-. D-ziiieła. tego -dokonać może 
względnie szybko- rozumna opieka władz .rządowych i ce
lowa organizacja kiuipiiectwia eksportowego. Uczyniły to z 
powodzeniem inne kiraijfe, których handel*  zagraniczny nie - 
daiwnió jeszcze beziplanowo prowadzony zmagał się z la
kierni samemii truidńośoilami, jak i nasz, a któiie -diziiiś się 
’cieszą światową renomą solidności i bozwizględneim- zau
faniem klientów zagraniicizhyićh, jak n. p. kraje sitanid у- 
nawskie.

. Piwedewsz-ystkiem należy- usunąć albo- zredukować do 
rniiiiiim-uim wpływ elementów iniie-su-miiennych i niesolidnych, 

ko-minrranitujących zagranicą renomę kupiiecłwa -polskiego 
i temsamem .przynoszących szkodę d-lia całości naszego 
handlu. Można, to uczyni,ć, tworząc ougainizacje toupi-ec- 
kiie .polskie- w ipcszczególmych brainżach, wywoizowiych, któ
re uslailą normiaitywne -waruniki dostaw fi płatności o-raiz 
wyid-adizą -pinzeipisy, gwaraiintiująic-e gatunek towaru,. Tak 
nip, pcstąipiiilii D uńczycy i Szwedzi :z ekspo-rtem masła-, u- 
stanawiiajiąc pewlien-t-yip, którego- jedynie eksporterzy -na
leżący do zwiąizfkiu muszą siię tinzyimać tak, by nabywca 
ziagrainieziniy miał pewną gwiaraincję-, kuipując-masło -da
nej mairk-i, że otrzyma, ty p dobrze jemu znany i! odpowia
dający gustowi konsumentów zagrainicznych, Korzystna 
w tyim wypadku może być inteirw-eincjai -wlaidiz ikiiiaijow-ych, 
które jak w- D-ainji i Szwecji w piowyżsizyim wypadk-u kon
trolują, że tylko towar odpowiadający- przyjętemu tyipowi 
może być wryiwieziony pod marką kiraijoiwą.

Podobnie w Dainjii- związek eksporterów -jaj zjowgani- 
Zoiwal i kiointr-oiłuje wywóz jaj, które zawsze są dostar
czane w -jednakowym gaibuiniku i na warunkach odpowia
dających u-stalóńyrn normojm, ezeirn ziyiskailii sobie,olbrzymi 
rynek angielski.

Talk saimo olbrzymi- eksport drze wa, c-eluiloizy i papieru 
Szwecji, Noiiwegijió Fiiniliandji został od dawna wciągnięty 
pod kontrolę związków -eksportowych ad hioc, tyich krajów, 
dzięki ozeimu można było ująć w stałe normy -warunki 
dostawy i -gatuniki oraz kontrolować dio pewnego stopni-a 
■rynek pod względem cen.

W Niiiemczecli kartele i zw-iąizki, uistaliaijiąc .między sobą 
od czasu -do czasu typ gatunkowy, -wyiraibiiainych- -toiwairów 
i ustailaijąc wspólnie wairuinkii dostawy, w; podloibny sposób 
regulują eksport swój, dając nabywcom zaigrainicznyim .pew
ne gwarajncjie staiłoś-ci, co do gattuńku i sposobi-i- uskutecz
nienia- dostaw.

Wszystkiiie te zarząd-ze-nia mają na. ceil-u zeispo-łeinie wy- 
siiłk-ów i podciągnięcie warunk-óiw eksportu .pod' jed-en ogól
ny system kontroli własnej-, c-eiłem wyeliiiminowaniiia szkod
liwej dzi-aiłailności mniej doświadczonych łub mniej su
miennych oraz awanturniczych i spekulacyjnych elemen
tów. Eksport w tein sposób zoirgain-iizoiwany- i ■konibrotowa- 
ny nabiera c-ecliy stałości i solidności, które rzadko ini- 
cjiaityiwa. prywatna! może -wykazać. Może zatem działać na 
dalszą męitę, studj-o-wać rynki, - zyskiwać -nowych odbior
ców, wskazując . na rezulaty, -osiągnri-ęe z poprzednimi- i 
rozwijać się stopniowo w miarę wzrastania, w siły -i. zdoby
wania szeiriazych rynków, ale za-wis-ze opierając się na tira- 
(lycyjnych swych for-mach.

Przy takiej organizacji też i działalność gospodarczo- 
wyiwi.ądowcza Konsulatów daij-e wyniki bardziej d-oiniosłe i 
■o wiele skuteczniejsze, niż przy- chaotycznych stosunkach 
obecnie istniejących w- iPołsce. Wiadomości podane 'w ra
portach konsularnych z haturyi rzeczy tetwiieji i szybciej 
docierają do centrali -orgainizaicyj' fcuipieckiich, niż dio- po- 
-szcz-egó-łn-ych ich człoink-ó-w, zajęt-ych załaitwdainfieim- codzien
nych interesów, mogą, być prze® kierowników organizacji 
o wiele leipieji źśSżytloowahe, bądź natychmiast., gdy chodzi 
■o sp-rawyi 'wymagające ich nieizwloczneig-o zaisitioisowamia, 
bądź jako-miaterjiał mogący być w przyszłości zużytkowany 
na korzyść -dan-eij. branży. Oczywistą jiest rzeczą -bowiem,, 
że jedynie koła b-ezpośre-dniio- -zainteresowanie mogą ocenić 
•ważność' otrzymanych liinfoaimacy.j oraiz poczynić w ten 
sposób -najodpowiedniejsze kinoki konieczne do ich wyk-o- 
rizystiainiia-. -Nie zastąpi żąś takiej- akcj-i fachowców bran
ży ani wskaizówki -z koinie-ciz-ności bierne -centrali placówek 
konsuiteirnyich, ani po-wiadoimii-einie poszczególny cli • firm 
eksportowych za- po-mocą czasopiism łub cy-rfcuiltairzy.

Kontakt ikons-uilaiów ze światem kupieckitm poiliskim 
icibec.nię ogranicza się na koresp-oindeucjii z poszczegó-linem-i 
firmami, na- odpowiia-diataiiiu na. zapyibaniia o widioikach ża.- 
kiuipiit lub sprzedaży, w danym -okręgu, -wreszcie na. 'poda.- 
iwainiu iitiil enes-antom adresów fitnm zagranicznych, k-t-óreby 
chciały wejść w stiósninlki z pytającą firmą polską.. ..Oczy
wiście informacje, jakich w .takich upirunikac-h Konsul 
podać m-oże, nie mają, wielkich szans dopnowadrzęnia. clo 
realnych interesów. Zaziyyćżaj-mia. się do ćzyniien-ia z nie- 
zniainą zupełnie firmą,'może dobrą,' ale. móże też'i mń-i-ej 
solidną. Konsul ni-e może się angażo-w-ać w‘ .p-ółecaniu nłe- 
z.nainej mu fiiimy, a- zateim'ograinic-za. się' przeważnie na. 
podanie firm,-o ile .możliwie poważnych i. na tern kończy 



się j-egu interwencja. Zapytany zaś o firmy eksportowe, 
niema, możności podania bliższych 'szczegółów, ani wska
zówek, Jakie firmy polskie w diainyim wyipadikiu najchęt
niej by pirzyistąipdły clo interesu, pcimiewaiż nie posiadła do- 
ktadiniych danych', a pozaitem piointewaiż, jiako urzędnik 
obówKyznjie go daleko idąca. bezstronność.' Wyibierze więc 
z ,po<iąniyeh w ipodręcizniiikiach i kaitailogach film .polskich, 
pewną ilość adresów, o ile niie 'p rzepisze całej listy ii odda, 
jeij klientowi zagrainiieznemui, wiedlząc diokrze, że mało jest 
prawdopodobieństwa, aby firma zagraniczna korespondu
jąc z niemi, trafiła na fiiiimę odpowiednią,. Zwraca się 
też często z prośbą o przesłanie miu adiresów do wydziałów 
odnośnych M. S. Z. lub M. P. i 11., które chętnie i za
zwyczaj szybko- żądane informacje podiaijią. Ale nie zmie
nia.' to rzeczy, gdyż powyższe -urzędy będąc krępowane 
ięmi isiaimemii wzgłędiaimii, co Koinisiuiliaty, niie miogą się zao
piekować ani doipiKft&wainieim, ani wspomaganiem firmy 
polskiej radią i wsikiaizó-wlkamii, co do staoiniy lecbrnie zniej. in- 
teresir. To też w większości wypadków ziiąimo rzucone 
przeiz uirząd) 'konsularny nile tinaifi' na ziemię żyizną, lecz 
na. kaimiień.

Istnienie zawodowych oirganilziac.yji eiksporierskiic-h nie- 
zmiienniieby fiffiaitwilo i spotęgowało pracę ilnfoimiacyjną 
Kibnisiuiliaitów we •wszystkich kierunkach. Dizilęki! im Konsu- 
laity mogą, otrzymać kontakt ze sferami eksport owenii w 
szersaeun znaczeniu i korespondencja z -cirg.a.niizaicjami da je 
Konsulowi ważne wskazówki, co> do zaipcitrzeiboiwaii i; ce
lów sfer -eksportowych całej -odtoośniej branży i umożli
wia imui zorjentowaniie się w sytuacji eksportowej w danej 
chwil®. Jego stiudj.a,, skoordynowanie z akcja zespołu eks
portowego pewnej.' branży, zyskują- m świadomości celu 
i informacji ctaiiailan, jakie w danej sytuacji są potrzebno.

W .stosunku zaś do infor.maicyj, dawanych interesen
tom zagra należnym w sprawach dotyczących eksportu pol- 
śkiiiegoi, oipar&iie się Konsula; o -c-rganniizaicje- zawodowe eks
porterów p&lstoich ma pięrwsizoirżędlńe znacizę.niei. Odipo- 
wjiędfniió' zorganizowany związek eksporterów powinien 
mieć możność na zawołaiffle dórtalrczaniia Koinsuilowi lub 
klientowi zagrainritezncmiu', -zgłasziaijiąceimtui się do jego cen- 
traili, ianformacy-j o stanie zapasów towaru .specjał nego- w 
kroju i czy śą łaknie towary wolne na'eksport, powinien 
móc wśkaaaić -tę firmę .Huto te firmy, które w danej- chwili- 
poszukują kiupcai zagranicą i w ten sposób -ułatwić szyb- 
k-ite roizwiiąiztóiiie i przeprowadzenie ibteresui. Rzeczą orga
nizacji! jest nie polecać firm niesolidnych łub mogących 
kompromitować kupie-atwo polśkfe,

Wykorzystanie należyte- Kioins-uilart-ów dla- celów info-i - 
maicijii haindlowej. i propagandy eksportowej wymaga, 
mioijem zdaniem,, abso-liutnie wytworzenia ongamtaacyij za- 
wodowych kupieckich i poważniejszych branżaich eksipor- 

. lewych Polski. Związki te powinny, przy bez względnej 
bezstronności i -stosując kiryfeirjiumi solidności kupieckiej, 
dopuszczać do udziału jedynie firmy bez. zia&rut-ui, tak-, aby 
-nateż.en-iie do Związku stanowiło gwarancję moralną dla. 
klienta zagirdinićizn-ego. Organizacje te powinny; każda, 
w swej dzied-źfflnie, przeprowadzić. pewne ogólne, -wsayst- 
-kiichi 'oiboiwiiązują-ce. normy, co do o-znaczaliiia. gatunku, to
waru. warunków sprzedaży i t. pl, co niezmiernie ułatwi 
zdobycie i utrzymanie nadlał rynków zagranacanych. Or
ganizacje- .celem propagandy " powinny stalle ilnformować 
Konsulaty o -swej akcji oraz o potrzebach i życzeniach 
eksporterów danej toraniży

Konsuitaty powinny iść nai -rękę cirgatniizncij-oinr luf ort 
macjiaimii i. ip-roipagalndą, uwzględtnnialjąc życzenia 'informa
cyjne. iyeto ongainiizacyij oraz zwracać uwagę na objawy 
je <w dlainym wypadikiu- int-eireaujące. R-aporty -ogóilne. Kon
sulów, skiierowywatnje do M. S. Z., powinny być' w częś
ciach ich initeresiujących zjakoimiundlkioiwiatie poszczególnym 
opganilżaejioim.. W akcji, prowiadzófoteji przez o-rganfizacje, 
w celu rozszerzenia -zbytu, zagramiicą i zdlobycie- nowych 
.rynków, Komsuilowje powi.nni otrzymywać -od- organizjacj-i 
wiskaizÓA\iki 1 ikoinńieozn-e materjałyi retem propttgandy. 
Oczywiście akcja taka, musi być prowadzona .przez orga- 
nizjateje w porozumieniu z władzą, -zwdieirzcluhią Konsulatów.

■ Jeśli ikiuipiie-ctwio' polskie zrozumie, że be® jiego- własnej 
inioj-aitywy -władze rządowe i ich organy zagranijcąi, mi
mo naijl-eQ3saej- chęci i naij-sumieinniejlszełj' piraicy, nie będą 
w siaaite pchnąć naiprzód naiszego eik-sportiU', że- bez stałej 

orga.niaacji eikispo-rtu naszego wszyrtikie wysiłki' czynione 
przez Rząd łub przez bardziiej energiezine jednostki; -pozo
staną dioryWczemii zjawilsikami bez widoków trwałości, 
oraz, że t-yiltko -skupienie wszystkich sił ku wspóltoemu 
celowi może .zapewnić trwale powcdizenie i usunąć braki, 
na jakie obecnie cierpi nasz eksport - wtedy jestem 
przekonany, że nasz eksport ma. nąijileipsze- wćdoiki rozwoju 
dio rozmiarów' «Kipowładających naszemu stanowisku ni:>-
c.ainstw-oiwemu. “

O użyteczności portu gdańskiego.
Pewne przedsiębiorstwo polskie eksportuje swoje 

wyroby do Anglji, Szwecji, Belgji, Danii i Holandji, 
Ostatnio wskutek wznowionego ruchu budowlanego roz
poczęło wysyłać posadzkę parkietową do tych krajów, 
w pierwszym rzędzie do Danji, Jako przedsiębiorstwo 
polskie chciała firma ta transporty powierzać spedytorowi 
krajowemu i w tym celu porozumiała się z bardzo zna- 
nem w Polsce przedsiębiorstwem spedycyjnem, spodzie
wając się taniej i rzetelnej obsługi. Jakież było jednak 
zdziwienie naszego eksportera, kiedy ujrzał przedłożone 
mu obliczenie kosztów przewozu. Za przewóz kolejowy 
jednego wagonu wagi 10.230 kg z Bydgoszczy do Gdańska 
zapłacił on 95,71 zł czyli za tonnę 9 zł, zaś koszty prze
ładowania towaru na okręt wyniosły 215,18 zł czyli za 
tonnę 21,50 zł. Zleceniodawca rachunek bezwłocznie 
zapłacił, nie reklamując zupełnie wysokości kosztów, 
albowiem oferta spedytora była tak sformułowana, iż nie 
wykluczała pobrania tak wysokich opłat. Przedsiębiorca 
ów zwrócił się jednak do organizacyj przemysłowych 
i przedstawił im znaczenie wyżej wymienionych dwuch 
cyfr. Wartość posadzki, załadowanej wynosi za melr kwa
dratowy 6,50 zł. Przewóz z Bydgoszczy do Gdańska za 
metr kwadratowy 0,15 zl, a koszta fob (t. j. przełado
wania na statek) wynoszą zł 0,55 za metr kwadratowy.

Rząd w celu wzmożenia eksportu polskiego przyznał 
eksporterom kolejową taryfę wyjątkową, krajowa zaś insty
tucja prywatna, zajmująca się dopilnowanie^ tego trans
portu obraca wysiłek rządowy w niwecz, pobierane 
koszty przeładowania prawie 2 i pół razy wyższe od 
opłaty za przewóz towaru koleją na przestrzeni.

Niewiadomo ile w tem zawinił spedytor, przede- 
wszystkiem jednak wina spoczywa na gdańskich władzach 
portowych oraz urządzeniach portu. Stosunki w porcie 
gdańskim w każdym razie są nieznośne do tego stopnia, 
że eksportez o któr\m mowa stwierdza, iż o ile koszty 
fob nie dadzą się obniżyć, będzie musiał cały transport 
do Belgji i Holandji skierować koleją, a co się tyczy 
innych rynków z takowych zrezygnować. Taka jest więc 
użyteczność portu gdańskiego dla Polski. p. h. i.

Kto podlega zabezpieczeniu 
od bezrobocia?

W Nr. 87 „Dziennika Ustaw" ogłoszono rozporzą
dzenie min. pracy, o postępowaniu przy ustalaniu przy
należności do zakresu osób, podlegających obowiązkowi 
zabezpieczenia na wypadek bezrobocia.

Na podstawie tego rozporządzenia za robotników, 
podlegających obowiązkowi zabezpieczenia na wypadek 
bezrobocia należy uważać wszystkich pracowników za
trudnionych w przedsiębiorstwach i zakładach pracy, wy
mienionych w art. 1 ustawy o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia z wyjątkiem pracowników umysłowych, a mia
nowicie : 1. pełniących czynności administracyjne i nad
zorcze a nie wykonywujących pracy fizycznej, jako to: 
zarządców, intendentów, pracowników ruchu, jak inżynie
rowie, technicy, majstrowie, kierownicy magazynów, szty
garzy, ekspedytorzy; 2. pełniących czynności biurowe 



i zatrudnionych pracami kancelaryjnetni, rachunkowemi, 
piśmiennemi, rystinkowemi, lub kalkulacyjnetni; 5. pełniią- 
cych czynności kupieckie, jako to ; sprzedawców i eks- 
pedjentów sklepowych, restauracyjnych i księgarskich, 
drogistów i farmaceutów,tkasjerów, magazynierów, dyspo
nentów, sprzedawców podróżujących, akwizytorów ; 4. ar
tystów, jak muzycy, aktorzy, malarze, rzeźbiarze i t. p.;
5. zatrudnionych jako personel lekarski oraz wykwalifi
kowany pomocniczy personel lekarski.

Majstrowie, wykonywujący choćby częściowo pracę 
fizyczną i pobierający wynagrodzenie za pracę w okresach 
krótszych niż jeden miesiąc, podlegają obowiązkowi za
bezpieczenia na wypadek bezrobocia.

Zażalenia na zakłady pracy co do zaliczenia do liczby 
robotników podlegających zabezpieczeniu na wypadek bez
robocia lub wyłączenia-z tej liczby osób, składają osoby 
zainteresowane w każdym czasie do właściwego zarządu 
obwodowego funduszu bezrobocia lub instytucji, zastępczo 
lub instytucji, zrstępczo pełniącej jego czynności.

Na decyzje zarządu obwodowego, Względnie instytucji 
zastępczo pełniącej jego czynności, o objęciu obowiązko- 
wem zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia lub wyłączeniu' 
z pod tego obowiązku zakładów pracy lub poszczególnych 
robotników, zainteresowani (zakłady pracy, robotnicy) 
wnoszą zażalenia do zarządu głównego funduszu bezrobocia.

Zarządom obwodowym oraz instytucjom zastępczo 
pełniącym ich czynności przysługuje prawo przeprowadza
nia kontroli list i dokumentów płatniczych’ w przedsiębior
stwach i zakładach pracy, wymienionych w art. 1 ułtawy.

Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

Ц KRONIKA___ Ц
W sprawie kredytów.

Zachoctajo - Polski Zwiąizek Wytwórców N.aipoijów AJ- 
koihoiliowyich ymzesyita nam inaisltępujiąicy komin niifcat w Spra
wi© kredytów:

„Nasz kryzys .ekianiamic.zny trwa w całej .pełniit Ра’ие- 
myisl poifeki ugina silę pod cięiżaraimii piodiatikowemi. Zmia
ny na .lepsze nie widać.

Drożyzna nośniile. iz dnia na dziień, mimo sanacji Skarbu 
pańiśtiwą, mnimo uistiaibiiiliilzowaneij waflujity — złotego.

Brak gotówki ■— to największa. bolączka, naszych eto-' 
sunków gospodarczych i handlowych. Społeczeństwo żyje 
znowu na kredyt 'Złotego;. Lecz kredyt tern, jest izatoój- 
<zy. 'zarówno dla. waluty polskiej, jialk dlia przemysłu. 
Udzielany dziś kredyt ziuibaiża przemysł, pozbawiła go. bo
wiem, gotówki. Ni.e chceun-y- się udusić, eheemy żyć, roz
wijać się, eheemy .pracą się bogacić, al<e nie nai kredyt 
cudzy i swój.

Maltazy wobec tego dokonać rewizji: naszych potrzeb 
kredytowych w 'przemyśle i hanidiliu. Prawdą jest, że 
kredyt. ■ jieśt- właściwie kaniileciznością. 'ełtonioimifczną w 
życiu przemysłowem i. hiainidłoweim. Jednakże dziś z kre
dytu żyje hamdeil tylko. Pnaeimyisł musi:operować gotówką, 
kł ónej nie posiadia. Jeśliii tak dalej. ipójdaie, źródła kre- 
dytolwe przemysłu będą wyczerpanie. Jiuiż dziś nadmiernie 
udzielany .kredyt .rujnuj® ipodsitiawy gospodarcze prze- 
myislui.

Wobec tego nailieiży tsi.ę adioibyć na. igłieis przestrogi.
Nadmiernie .udizfelainic kredyty zrujnują przemysł nie 

dziś, to j'uitir-01.
Zaichiodiniiio - Polski Zwiiąizeik Wytwórców Napojów Al

koholowych na b. dizietaiicę pruską ©'Strzegą. wszystkich 
członków ipinzed skutkami. płyinąoeimi z nadmiernie udzie- 
laniego kredytu. Kto dziilś przy wzroście drożymy i sta
łym braku gotówki dąży eto lopiainiowaniihi iryinku hiaifaidiliowe- 
go taiediyit.am.ii, ten rychlej czy później. zuiiiewołiciny będtóe 
do eiaimkiniięciia. swego warsztatu pracy. Gotówka. nmisii być 
płylńthia.. Nadmierny obieg wekslowy wypełnia dziś 
wprawdzie szafy żeilia®n,e, lecz .gotówki ni© daije, A prze
mysł bez gotówki jest jak chory bez .lekarza. lłandiel i 

szerokie sfery konsumentów muszą pamiętać o tern, że 
przemysł bez gotówki. a,ni istnieć. «unii rozwijać się nie 
może.

Dlatego ostrzegamy wszystkich naszych członków: 
ostrożnie z kredytonni!

Zachodnio - Polski Związek 
Wywórców Napojów Alkoholowych.

Wpłacanie podatku przemysłowego od obrotu. Od 
dnia 1 grudnia r. b. wpłaoaindie podatku przemysłowego 
(od obrotu) będzie mogło być dokonywane za pośredni
ctwem. urzędów pocztowych i oddziałów P. li. O. tylko 
w tych miejscowościach, w których niema, kas skarbo
wych, zasadniczo zaś wpłaty te przyjmować będą tylko 
kasy skarbowe. Na. decyiaję w tym względzie wpłynął 
fakt, iż we, wszystkich prawie wypadkach diohoinywania 
wpłat podatku paizemysliowegio od obroMi za. pośredni
ctwem P. K. O. płatnicy .opłacali tyiłlkp sumy przypadające 
na. rzecz skarbu .państwa., nie miitszczając rówiniocześnie na
leżności na rzecz związków samorządowych .i. nie opłaca
jąc odsetek przypadających za >zwłiókę w odpowiednim 
stosunku talk ma rzecz skarbu państwia, jąkotoż tna rzecz 
izwiiajaków samoirządoiwycłi. Tafcie zainiiiedtaniiie .ze śtrony 
płatników powodują wytwarzanie się zaległości podatko
wych. co r:l ciąża, aparat skarbowy i powoduje potrzebę 
zwiększenia personeilu w dlzfałaioh raichuinkowyicih.

Podatek dochodowy.
Na. zasadzie części drugi’ej .art,. 123 uistąiwy o podatku 

dochodioiwym (Dz. U. Ił. P. nr. 77 pio®. 607) ip. mainlster 
skiainhu roizpci ządził., że termin doiręczemia miakiaizów płat
niczych podatku, doichodoweigo', wyiznaiczony w art. 86 .usta
wy o podiatlk.u doich.cdow.yim (Dz. U. Ił. P. nr. 77 z roku 
1923 .poz. 607) iniai dziień 15 p.a.źd®ienmiiha. roku: ipodalko.wego, 
przesuwa, się. dlia roku ipod.ąitik.oiwiego 1924 r.. na. dzień 1 łi- 
stoipiadiai 1924 roku. Ten-mto płąitiniciści podatku/ dochodo
wego, wyznaoBony w art. 8 .■uistawy o. podatku, dochodo
wym .z dnia. 10 styiciznia. 192-i r. (Dz. U. R. P.. nr. 13 poiz. 110) 
na diziień 1 liistopada roku pioida/tik.owiego — przes'U'wa się 
dla. roifcu podatkowego. 1924 na: dlzi.eń 15 ldistopiad a. 1924 r.

Obligacje pożyczki konwersyjnej jako wadja i kaucje.
Zgadnie z roizpoirząidzepiiejn miinśisterstwą skarbu wy

puszczone na .'zasadzie róizporządzenia. łPreizyideirittia.- Rzeczy- 
pospolitej z dln. 17 miair.c.ai r. 'h. 5-proc. obligacje, pożyczki 
konwersyjnej. mogą być przyjmowanie’ jako wiadja, kanicje 
akicyzoiw.e i cielne, kaucjie ippzy zaaviierainin kioinifiraiktów' ze 
skairŁsem państwa oraz ' kannej e Składane do dieipoizytów 
■wiszeilkiie-h imstyitucyj rządowych. Oblilgaicjie pożyczki kon- 
wersyijnej przyjimionvame być mają a.'ż do odwoilamia- 'w wy
sokości 60 proc. swej, imiennej wartości.

Podwyższenie podatku od przedmiotów zbytku.
AViproWadizenie obowiąizujiąceigo. obecnie ipodatku od 

spr.ziedląwianyc.h przedirniiotow1 zbytku w wiyisokośe.i 10 .proc, 
ceny sprzedażnej miało mlędrzy. inireeimi na. celu ograni- 
czeiniiie ziapiotrzeibiowaniai .na; te ipirfzedlmiiioty, przywioiżone 
.prziewiażnie z zagrani ty. Doświadczemiie wyikaizało1, że wy- 
isoikość piodiaitku jielst; mliledtoistaitieczniai, alby oisiągiuió cel, 
wobec c.zego ■oibemiie roizpiatiiywamia; j.est sprawiał .podwyź- 
szenia gio- da 25 iproc. Jedjfocześńiie. będaie zwięiksiziona od.- 
poiwiiiedizjiiałność za; .sprzedaż przedimiioitów zbyitkiu bez po- 
brandia podaitlkiu.

Obligacje towarzystw przemysłowo - handlowych.
Dążąc dio ujiednioistajniienia obiowiązujących w ipicisizcze- 

gólnycli daiietoicacih iprzeipiśów o wszelkiego .rodizaju tytu
łach ńiai okaizicilelia., nńiniisteinstwo skarbu zdiecydowało 
opracować miiędlzy .iinneimii przepisy o oHligaidjiaieh t;o!wa- 
r.zystw' li.a'ndliowo - przemysłowych. W tylni celiu powo
łano. spe.cja.lina,. komisję mięidzymi.niisterjia.ł.ną. która, roz- 
paczęła. obrady’ z .pirzedlsitaavifcii/eiliam;i sfer ząiilntteresowamyeii.

Komitet celny.
Dnia 25. 10. b.'r, odbyło, się w mi.niśt erislwdie- prze

mysłu i hiaindilii' podi pmzeiwodnicitw.eim p .próf-. Oikotłiskiiego 
posiiedizęmile kiomaiteitu eielniieigo. w myśl wniiośku miniśter- 
stwa; skarbu, które uznało, za 'wskia.za.nie pfodidaawę. .rewi
zji .listy towarów, loipłaicaijącyich. irtliecnile. 80 ćlia, noiimałhcgo.
K. C. rozpatrzył wspiomnianą listę i oświadczył się. za 
ul rzy.manfenii uilgi celniej dla; następuj.ących towairów: 

-kakiaio. w ziiarnikiac-łę; ękalralkty. eseineje i eteiry. oWocowe,' 
tran nieoczyszciziony. .kaimiieniie 'liitograifiiczne„ ceme.nl sza- 

ceme.nl
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5,

5%

matowy, batony i ranki s-zktone, żywica,, dirint miedcai&ny. 
Sprawę ew-e1n1t.7jn1i1esie.n1ia uilg -dta fcamiiemii sztucznych roz- 
•dix)taaioiniyich, -lim dfruictony-ch, ikiliisz iiiiewyiś'wie.ttonych, pa- 
rowo-aów i wagon-ów festairiigiwiiioinio lodinoczyć.

W dalszymi ciiągiui K. C. wyipiowdcdaiał się za- praemdo- 
iśi-einiem-ihia listę 80 -proc. — rno-ży do sieczkarń. ma listę 
40 proc. — sizikla -d® wyrobu witraży, na listę 20 proc. — 
waig aurtomiaitycznycli, -niai -listę 50 -proc. — podwozi siairń-o- 
chiodów osolbowyic h,.

Sprawę zmian w wysokości ulg celnych dilia przęd 
jedwabnych przekiaizainio specjaSinej komiisijii. Równileż i 
-ograniiiczeinjia w sit-osoiwiainiu uilig celnych dlla silników sy
stemu Dfesilia mają byić rozpatrzono pirzez kiomdsiję do tego 
celu ipówotaną.

Bilety skarbowe.
W duiiu 1 Mstapadia wytppsiżteaoine »ostały1 8 proc, bilety 

skarbowe z tonmiinem płatności- 3-mitesi'ęc.zmy.rri-. Sprzedaż 
tych bidetów skarbowy ich, stanowiąca dla posiadaczów 
oszczędności korzystną i p-ewiną, krótik-oitenmńlniową loka-tę 
kapitału, odbywać się będ®le z,a -pośredni ctavem- Baraku 
Gotapodairst-wa Kraatjowego; Pierwsza serj-a Młotów skar
bowych wyipusziczona bę-dzi-e na sunnę 15 nrillj-oinów zl i 
płatnią jbędiziię- przez skarb państwa w dniu 1 -liuł-ego .10-25 r. 
Obligacje' wypuszczone będą w odcinkach po 25 -i 100 zł. 
Procent płatny będzie z góry przez potrącenie od ceny 
imleninoj biletów’. Bilety sfaairbóWe korzystać będą ze 
w-szystikich przywilejów) papierów państwowych i będą 
mogły być dyskontowane w Banku) Polskim za -pobra
niem .procentu- .równego obowiązując ej stopie- dyskontów’e-j.

Taryfy do Rumunji.
Cetem ułatwienia o-bro-t u tio-warowego między Polską 

a Ibuirniuniją zostały opracowane następujące bezpośrednie 
taryfy1 koilejowie: 1) na przewóz węgla, kaimieńn-ego-, -ko
ksu, brykietów, miaiiu węglowego- oraiz .koksowego i węgla 
b.runiaitn.ego -ze wszystkich ipolski-ch stiacyj- ko-pailnianych 
i la-downi do -niektórych -staicyj rumuńskich, -taryfa. ta we
szła w’ życie z dniem 1 paśdizerniika r .b.; 2) na przewóz 
ńiek-tóry-oh innych towarów, wymienionych w taryfie po- 
milędizy stacjami .koilej-owemi PoilSki or-aiz ikoileji, położo
nych na iobsziair-зе w. rai. Gdla-riska, z jednej strony, a sta
cjami ;kalie-jowiem.i Riuim-unji z drugiej strony; taryfa ta 
obowiązuję Ъ dniem'! listopada r. b. (PAT)

Norwegja. — Nowa taryfa celna. — Zmiana taryfy cel
nej norweskiej z powodu dociągnięcia stawek celnych do ich 
wartości w zlocie nie została przeprowadzona w starym stor
tingu, a odłożona do przyszłej sesji parlamentarnej na początku 
roku przyszłego. Obecnie obowiązująca taryfa celna wraz ze 
wszyst-kiemi dodatkami została uchwałą z dn. 5-go sierpnia prze
dłużona aż do odwołania z podanemi niżej zmianami:

Cło na słoninę zwiększone zostało z 10 ore na ’.5 za 1 kg, 
na jabłka i gruszki z 12 na 15 i 30 ore, na kable 0'inięte 
ołowiem, które dawniej były wolne od cła, ustanowiono 10 ore, 
podczas gdy dla innych kabli zmnie szono z 50 ore na 35 za 
1 kg. Clo na szyby zmniejszono z 18 ore na.12.

Zdrożenie słoniny, która ponosi to samo cło, co i mięso, po
draża nieco koszt utrzymania i krytykowane było przez przed
stawicieli robotników. Należy zauwarzyć, że do opłaty 25 bre 
za. 1 kg dochodzi dodatek 33l/s°/0 i dodatek 90% (cło w zlocie) 
od całości.

Opłaty celne protekcyjne na jabłka i gruszki ustanowione 
zostały dla ochrony krajowej produkcji i to głównie w .sezonie. 
Owoce nasze nie zdołały sobie dotychczas zdobyć norweskiego 
rynku.

Ponieważ przewożenie ich w sezonie zimowym, z powodu 
braku dostatecznej techniki, jest prawie wykluczone, również 
wykluczony będzie przywóz ich w sezonie letnim, bowiem cło 
76 orę za 1 kg (30-|- 10-f-36 ore) jest dla, naszych owoców pro- 
hibicyjne.

Portugalja. O p 1 a t у w у w o z,o w ej Dodatki do opłat 
■wywozowych są ustalone w następującej wysokości:

N a z w a t. o w a r u :
Supeifosfaty.................................
Gnano etc........................  . . .
Szmalec świński od 1 kg . . .
Chleb świętojański...................
O’ej z oliwek od 1 kg . . . .
Wełna niemyta oraz myta surowa 

inaczej niewyinieniona . . .
Drzewo kopalniane od tony . . 
Belki, deski drewniane od tony

Wysokość dodatków 
do opłat wywozo

wych w eskud. 
. 7%.

20%

od 2,50 do 4,—
5%

25%2_
1Ó’—

Masło naturalne i sztuczne od 1 kg . . .
Oleje zwierzęce i roślinne, niewymienione

inaczej..............................................................
Skóry bydlęce:

a) o wadze 39 kg w sztuce ......
b) o wadze powyżej 30 kg w sztuce . . .

Gołębie od sztuki...............................................
Sery’ od 1 kg................................. ...................
Mięso wędzone i solone od 1 kg...................

Hiszpanja. Agio celne wynosiło przy

50% 
5% 
1- 
2,50 . 
0.50

płaceniu w mo- 
netach srebrnych, lub pieniądzach papierowych w miesiącu 
sierpniu 42,88,% (w miesiącu lipcu 42,34%».

Podatek dochodowy od uposażeń.
Na zasadzie art. 12 ustawy z dnia 10 stycznia 1924 roku 

w przedmiocie przepisów o państwowym podatku dochodowym, 
obowiązujących na obsarze Rzeczypospolitej oraz na zasadzie 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolite) Polskiej z dnia 
12 kwietnia 1924 r. w przedmiocie podniesienia stawek podatku 
dochodowego od dochodów z uposażeń, emerytur i wynagrodzeń 
?’a najemną pracę Minister Skarbu zarządzeniem z dnia ]8 paź
dziernika 1924 roku polecił, aby pobór podatku dochodowego- 
od uposażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę by! w miesiącu listopadzie b. r. dokonywany w dotych 
czasowym trybie według skali następującej:

Od dochodu rocznego 
w złotych procent

Od 3 212; -
4 282,68

do 4 282,68
5 353,37

A
%

2,1 „

В
2- %-
2,1 „

5 353,37 6 959,37 2.2 2^2 (
6 959,37 i 8 565,37 2,6 ,, 2 2
8 565,37 10171,37 2,7 „ 2,3 „

10 171,37 ,, 11 777,37 3, .. 2,5 .,
11 777,37 13 385,37 3,4 ., 2,9 ,
13 385,37 ’ł 15 167,79 3,9 ., 3,3 .,
15167,79 16 952,26 4,5 ., 3,8 „
16 952,26 18 736,68 4,2 „
18 736,68 20 521,10 6, ,. 5. ,,
20 521,10 Jł 22 305 58 6,9 ,. - 5,8 „

. 22 305,57 23 197.79 8, 6,7 „
23 197,79 jj 24 536,10 9, ., 7.5 „..

.. 24 536,10 25 874,47 11, .. 9,2 .,
25 874 47 • ? 27 658,89 12, ., 10. .,
27 658,89 29 443,37 12,4 ,. 10,4 „
29 443,37 31 233,89 15,4 „ 12.9 .,
31 233,89 e - 33 458.37 !7. , 14,2 .,
33 458,37 35 688,89 17,6 „ 14.7 ..
35 688,89 37 919,47 18,3 ., 15,3
37 919,17 40 150,— 18,9 ,. 15,8 ,.
40150,-- 42 380,58 19,8 „ 16,5 „
42.380,58 44 611,10 20,5 17.1 ..
44 611.10 ■ 46 841,68 21,3 „ 17,8 „
46 841,68 49 072,26 22 18,4,,
49 072,26 51 302,79 22.8 19, ,,
51 302,79 53 533,37 23,5 „ 19.6 „.
53 533,37 80 300,— 24,2 „ 20.2 „
80 300 — 107 066,1'8 25, „ 20,9 „

107 066,68 133 833,37 25,9 ,. 21,6
133 832,37 • 160 600. 26,7 ,. 22 3
160 600,— 200 750,— 27,6 „ 23, „
200 750,— 321 200,— 29,4 „ 24,5 „
321200,— 401 500,— 30,6 ,. 25.5 „
401 500, 535 333,37 32,4 „ 27, .,

- 535 333,37 ”. 34,2 „ 28,5 „

W rubryce oznaczonej literą A podana .jest stopa procentowa 
podatku obowiązująca w b. dzielnicy rosyjskiej i austriackiej.,, 
w rubryce oznaczonej literą B podana jest stopa procentowa 
podatku obowiązująca na obszarze województw: poznańskiego, 
pomorskiego i górnośląskiej części województwa, śląskiego. Na 
obszarze wymienionych trzech województw należy w myśl art. 6 
p. b noweli do ustawy o podatku dochodowym z dn. 10. 1.1924 r.. 
na rzecz gmin miejskich i powiatowych, związków komunalnych 
potrącać równocześnie z podatkiem państwowym, poczynając od 
4-go stopnia skali włącznie, podatek w wysokości 3 % wypłaco
nego wynagrodzenia,

Potrącone kwoty podatku należy w myśl postanowienia. 
art, 13 ustawy z dnia 10 stycznia 1924 roku w terminie do dni 
7-miu po dokonaniu potrącenia wpłacić do Kasy Skarbowej pod 
rygorem 4 % kar za każdy zaczęty miesiąc zwłoki, począwszy 
od 15 dnia po upływie terminu płatności (Dz. U. Nr. 73 poz. 721. 
1924 roku).
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Wydawnictwa nadesłane.
W tych dniach wyszły nakładem Księgarni Gebethnera i Wollfa 

następujące książki:
Zygmunta Karpińskiego „Zarys polityki bankowej" 

(Bibljotcka Wyższej Szkoły Handlowei). Autor zapozna e nas 
naprzód z zadaniami i rodzaiami banków, z zadaniami i zakresem 
polityki bankowej w dziedzinie regulowania obrotów pieniężnych 
i w dziedzinie kredytowe1. Książkę cechuje głęboka znajomość 
przedmiotu, systematyczny układ, oraz jasne i popularne trakto
wanie i ozpatrywanych zjawisk.

inż Wiesława Krawczyńskiego „Łowiectwo“. Prze
wodnik dla leśników zawodowych i amatorów myśliwych. Ze 
140 ilustracjami. Jest to dzieło obszerne. Czytelnik'znajdzie 
w niem opis szczegółowy wszelkiej zwierzyny, przebywającej 
w naszych lasach, sposobów łowieckich, psów i broni myślwskie), 
oraz praktyczne wskazówki co do postępowania z ubitą zwierzyną, 
transportu i rozkładu myśliwsKiego. Całość poprzedzona jest 
słowem wstępnem i zarysem historii łowiectwa. Na szczególną 
uwagę zasługuje słownik poprawnej gwary myśliwskiej, umiesz
czony na końcu książki. Wydawcy nadali książce piękny wygląd 
zewnętrzny przez wydrukowanie ięj ,na luksusowym papierze 
t zaopatrzenie w wielką ilość dobrych ilustracji.

O 
O 
O

USTRZEŻENIE!
Innu ...................iiiiilllluilllllllllllllliiliil....... illiiliinnllilll

W ostatnich czasach ukazały się na rynku falsyfikaty 
znanego ze swej dobroci mydła i proszku „BLASK*.  
Ze względu na szkodliwe skutki używania tych podro
bionych artykułów zwraca się. Szan. Kli enteli uwagę, 
aby we własnym interesie przy zakupie zechciała bacz
nie zważać na napis'„BLASK“ na każdym kawałku 
mydła, na wagę 2C0 gr. każdego kawałka i na opako
wanie proszku do prania, na których umieszczony jest 
znak ochronny „Wielkopolskiej Wytwórni Chemicznej 

Tow. Akc. w Poznaniu“

ANK PRZEMYSŁOWCÓW
Rok założenia 1861. TOW, Akc. Rok założenia 1861.

Centrala: Poznań, ul. Sew. Mielżyńskiego 7.
Oddziały miejskie: „ „........ “j,............ ,,,,,.......Poznan, St. Rynek 73—74.

Warszawa, Jasna 6.Oddziały w kraju:

Bydgoszcz Królewska Huta Pszczyna
Bielsko Lubliniec Rybnik

Kalisz Mikołów Siemianowice
Katowice Mysłowice Sosnowiec

Gdańsk, Langgasse 57-58

Tarnowskie Góry 
Toruń

Zawiercie 
Żory

Oddziały zagraniczne;
Berlin, Französischestrasse 15. Lille, 86 Rue d’Esquermoise. — Strassburg, Rue Kuhn 17. 

Bytom, DingostraSse 11.

Bruay les Mines 84 bis rue de la Republique. 
Buiiy Grenay Pas de Calais Douai Nord, 22 rue Jacques.

Sailaumines pas de Calais, rue Nationale. — Montceau les Mines (Saine et Laire).

załatwia wszelkie interesy bankowe,
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Znaczek fabryczny.

i

Edward Kręglewski
Towarzystwo Akcyjne w Poznaniu
Mechaniczna fabryka kopert

Fabryka ksiąg handlowych i zeszytów
Dzienna produkcja 200000 kopert i 30 000 zeszytów 
Dostawa wyłącznie do składów papieru i drukarń.

i
Fabryba 

(Syrobów Drzewnych 
tot Wieczorek

HITSCHE i Sp
POZNAŃ

Tel. 3839 Poznań Tel. 3839
Biura: Ul. Wielka 23. 
Fabryka: ul. Jeżycka 39.

Wykonuje 

Urządzenia fabryk, warsztatów, 
składów i biur

i dostarcza wszelkich

Fabrykatów I jtółlabry katów firzewnych 
w chodzącyeh w zakres zapo
trzebowań przemysłu i handlu.

Wykonuje na dogodnych warunkach wszelkie

reperacje kontraktowo.
Kosztorysy i oferty na żądanie.

■ ▼
▲
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▲
▼
▲
▼
▲
▼
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▼

A
V
A
▼
A 
▼
A
▼

▼ 
A
▼ 
A
▼ 
A

Fabryka Maszyn Rolniczych
Biuro Centr.: św. Marcin nr. 33, telefon 1478. 
Fabryka: ul. Kolejowa nr. 1—3, telefon 6043. 
Adres dla przesyłek wagon.: BOCZNICA NITSCHEGO-POZNAŃ.

Adres telegraficzny : NITSCHESKA-POZNAŃ.

Dostarcza: Maszyny i narzędzia rolnicze wszelkiego 
rodzaju; kompletne urządzenia dla eksploatacji torfu. 
Specjalność: Lokomobile — Młocarnie parowe '— 
Prasy do słomy — Elewatory — Wialnie — Maneże — 
Srutowniki — Młocarnie konne całożelazne. Maszyny 
dla przemysłu. Wozy jednoSzynowe własnego patentu do 
transportu węgla, buraków, torfu pp. Oddział repa- 
racyjny dla wszelkich maszyn rolniczych i przemysło
wych pod nadzorem wykwalifikowanych specjalistów.

Obsługa skora — rzetelna.
Ceny umiarkowane. Ceny umiarkowane.
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AKIA” POZNAŃSKA
55UvrLAIlA FABRYKA CZEKOLADY 

TOWARZYSTWO AKCYJNE — POZNAN
UL. ŚW. WAWRZYŃCA NR. 28

CZEKOLADY KAKAO CUKRY DESEROWE MARCEPANY



Związkowa
Centrala Maszyn

Tow. Akc. Poznań
BIURA: ul. Wjazdowa 9. SKŁADNICE: ul. Przemysłowa i Skośna.

Adres telegraficzny: „Cemata” — Telefon 2.280.

MASZYNY
I NARZĘDZIA ROLNICZE

' wszelkiego rodzaju =====

❖
Największy w Zachodniej Polsce 
skład części rezerwowych.

❖
Wyłączna sprzedaż na Województwo Poznańskie i Górny Śląsk 

wyrobów fabryk:

H. CEGIELSKI TOW. AKC.
W POZNANIU.



KWK

Fabryka
Maszyn, Lejarnia Żelaza i Kotlarnia

S. Samulski i Sp.
Pleszew (Wkpl.) Adr. tegr.: Samulskisp.

Konta bankowe:
Bank Polski: Oddział w Ostrowie — Bank Związku Spółek Zarobkowych, Poznań 
Poznański Oddział Banku Handlowego w Warszawie. — Bank Pożyczkowy w Pleszewie. 

Konto czekowe:
P K. O. Poznań nr. 203114

Telefon nr. 36

Oddział I. Maszyny rolnicze
Oddział II. Pompy, armatury i smarownice 

Oddział III. Obrabiarki do drzewa 
Oddział IV. Warsztaty reperacyjne

Wyroby nasze nie ustępują 
zagranicznym.

l&S. ffiMPNIEWICZ* POZNAŃ
FAbRYKA PERFUM i KOSMETYKÓW 

ODDZIAŁY:
WARSZAWA KRAKÓW •» RADOM .
KI. SKORUPKI 8 RYNEK GŁÓWNY N6. PIASKI 12.


